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J M r  M - M i  -  H  i g n f  V

A ż  się n iedob rze  rob i, g d y  się obecn ie czy ta  
czeską i s łow acką prasę. T y le  je s t  w  n ie j n ie 
naw iści do P o lsk i, i ty le  b e z tro sk ie j g o tow ośc i 
do „m a rs zu " razem  z N iem ca m i w  przyszłość... 
N ie  w iadom o w  gru n c ie  rzeczy , co tę  n ienaw iść 
do P o lsk i w yw o łu je . Bo, je ś li  rozpacz z  pow o
du u tra ty  te ry to r ió w , to  p rzec ie ż  P o lsk a  o t r z y 
m ała ty lk o  200 tys . ludzi, g d y  W ę g r y  około m i
liona. a  N ie m c y  3 'A  m iliona . Jeśli zaś ża l do 
Po lsk i, że w  k ry ty c zn y m  m om encie zapom n ia
ła  o s łow iańsk im  p ob ra tym stw ie  i w spółdzia ła
ła z  N iem cam i, to  ten  a rgu m en t tra c i na w a r
tości, gdy" sobie p rzyp om n im y  zachow an ie  się 
o f ic ja ln e j C zecho-S łow acji w  r. 1920 w obec 
PolsK i.

M n ie js za  ju ż  o pobudki. P r z e jd źm y  do 
fa k tó w !

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  R E L IG IJ N A  C Z E C H .

M am  w  ręku  „B u lle t in  T ch eco -S lovaqu e", 
b iu le tyn  m ies ięczn y  w yd aw an y  na u ży tek  za g ra 
n icy  p rzez  p ro f. U n iw e rs y te tu  w  P ra d ze  i człon
ka czesk ie j A k a a em ii U m ie ję tn ośc i, w yb itn ego  
h is to ryk a , ks. dra F r .  D vorn ik a . T o , co ks. 
D r o r r ik  p isze, d o ty c zy  s y tu a c ji r e l ig i jn e j  i po 
lity c z n e j.

J es t zdan ia, że  p rzyszłość  ka to licyzm u  w  no
w e j C ztch o -S łow ac ji r y s u je  s ię  pom yśn ie. A  to  
d la tego , że  d ecydu jące  w  pań stw ie  p o lity czn e  
czyn n ik i s to ją  na gru n c ie  ka to lick im , w  pu
b liczkach  ośw iadczen iach  zob ow ią za ły  się do 
rea liza c ji p ew n ych  zasad ka to lick ich  (o b o w ią z 
k ow y  w yk ład  re lig ii ,  ogran iczen ie  ro zw od ów  
itp . ) ,  że  sam  p rezyd en t H ach a  „ j e s t  p ra k tyk u 
ją c y m  k a to lik iem ". T o  jed en  pow ód. D ru g i zaś 
po lega  na tym , że

„c ię żk i k ry zy s , k tó ry  dotknął ca ły  naród, 
zd a je  się m ieć  zbaw ienne sku tk i d la  je g o  
i e lig ijn o ś c i" .

N a  ty ch  dw óch  fa k ta ch  op iera  ks. D v o m ik  
sw o je  op tym is ty czn e  co do losów ka to licyzm u  
horoskopy. W in n iśm y  m u życzyć , b y  się te  na
d z ie je  spełn iły . N ik t  od nas, po lsk ich  k a to li
ków , k tó rzy śm y  b o le li nad r e lig ijn y m  in d y fe ren - 
ty zm em  C zechów , n ie  będzie  b a rd z ie j zadow o
lon y  z  p os tępów  k a to licyzm u  w  tym  k ra ju .

P R Z E S Z Ł O Ś Ć  „ P E Ł N A  C H W A Ł Y " .

In n e  uczucia w yw o łu je  w  nas to, co ks. 
D vo rn ik  p isze o p o lity c zn ym  k ierunku  n ow e j 
C zecho-S łow acji

„Francja... zdradziła, a przynajmniej nie 
dotrzymała swych obietnic. Nawet nie 
uprzedziła Czechów, że ich nie będzie mogła 
dotrzymać".
T o , co p isze o Po lsce , n ie  n ada je  się do p o 

w tórzen ia . F a k ty , k tó re  p rzy ta cza , w y d a ją  się 
nam  n iep raw dopodobnym i, a  sku tk iem  tego  
w n iosk i, k tó re  z  nich w yc ią ga , —  fa łszyw y  m i. 
A le  p rz e jd źm y  do ustępu pośw ięconego  N ie m 
com !

„Czesi —  pisze ks. Dvornik —  wydani 
Niemcom przez swych sprzymierzeńców, 
przypominają sobie dawną swoją wspólnotę 
z rzymskim cesarstwem germańskim ( ! ) ,  
która często bywała nełną chwały, i spodzie
w ają  się, że i w  przyszłości ich stosunki 
z nowym państwem germańskim przybiorą 
obrót pomyślny..."

N ie  ty lk o  „C z e s i "  w z ięc i ja k o  całość, ale 
sp ec ja ln ie  czescy k a to lic y  m a ją  —  zapew n ia  
ks. D vo rn ik  —  szczegó ln e p ow od y  do tego , b y  
s ię ś c iś le j z  N iem ca m i z jed n oczyć .

P R O B L E M  U K R A IŃ S K I .

H it le r  —  p isze ks. D vo rn ik , a  je g o  pogląd  
pokryw a się z  tym , co w  Po lsce  uchodzi za  
p ew n ik  —  zab iera  się do „p rob lem u  ukra iń 
sk ie go ". Z m ierza  do zdobycia  sow ieck ie j U k ra i
ny . C zy  m u się to  uda?

„W  każdym razie —  pisze ks. Dvomik —  
ma już mocną podstawę do ewentualnej 
operacji: Ruś Karpacką autonomiczną i ko
rytarz czesko-słowacki ( ! ) ,  które stoją do 
jego pełnej ( ! )  dyspozycji".

T o  z  ogó ln ego  punktu  w idzen ia . A le  k a to li
cy  czescy —  zapew n ia  ks. D vo rn ik  —  m a ją  j e 
szcze inny, szczegó ln y  pow ód  do poparcia  za 
m ierzeń  H itle ra ... K a to lic y zm  czesn i jeszcze  
p rzed  w o jn ą  (z a  a rcyb . S to ja n a ) w ysuną] ideę 
„ c y ry lo -m e to d y js k ą "  un ii kościołów . P lan  H i
t le ra  m oże u ła tw ić  j e j  rea liza c ję .

„Jeśli zatem —  konkluduje ks. Dvor- 
nik —  Hitler zacznie realizować swój wiel
ki projekt, jak można przeszkodzić katoli
kom czesko -słowackim w przyjęciu go 
z sympatią?"

i T A K  B R U T A L N IE . . .

S treśc iliśm y  te w yw od y , bc są bardzo  in te 
resu jące, P ok a zu je  się, że  podporządkow an ie 
s ię  C zechów  N iem com  m a g łęb sze  znaczen ie, 
n iż  s ię p ie rw o tn ie  p rzypuszcza ło . D z ia ła  ju ż  n ie 
rozpacz z  pow odu  u tra ty  1/3 te ry to r iu m  i  n ie 
zrozum ia łe  w  tak ich  w arunkach  od rę tw ien ie  
duchowe. Podporządkow an ie  się C zechów  N ie m 
com  w iąże  się z  przeszłośc ią  „p e łn ą  chw ał: " ,  
a  n aw et u sp raw ied liw ia  się ją  n ad z ie jam i na 
m is ję  r e l ig i jn ą  w  stosunku do praw osław nych  
U k ra iń ców .

Z  ty ch  w zg lęd ów  uw aża się R u ś K arpacką , 
a  n aw et całą C zecho-S łow ację  za „k o r y ta r z "  
dla H it le ra , k tó ry  n im  m oże sobie spokojn ie  
m aszerow ać na wschód.

N apom kn ien ia  na ten  tem at sp o tyk a liśm y  
ju ż  w  p rasie  czesk ie j i s łow ack ie j. N ig d z ie  j ę 

ła ustaw? o neutralności Ło tw y. Ustawa ta wzo
rowana jest na podobnej ustawie, powziętej przez 
Estonię. Do ustawy dołączona jes t obszerna dekla
rac ja  ministra spraw zagr., m otywująca je j  konie
czność i stw ierdzająca je j  uzgodnienie z rządami 
estońskim i  litewskim. G łównym  motywem, głosi 
deklaracja, jest fakt, że

L iga  Narodów  nie jes t w stanie zapewnić 

bezpieczeństwa kolektywnego.

dnak ta  m yśl n ie  zosta ła  w yra żon a  tak  o tw a r
c ie w  fo rm ie  —  n a leży  to  podkreś lić  —-  tak 
b ru ta ln e j, ja k  w  słow ach  ks. D vo m ik a , k tó ry  
je s t  znanym  h is to ryk iem  i członk iem  A k a d em ii 
U m ie ję tn ośc i.

W a r to  o  tym  pam iętać. D la  P o lsk i bow iem  
o tw ie ia  now e h o ryzon ty .

J. P .

Notatki polityczne
W YB O R C ZE  „S U K C E S Y ".

Ostatnio odbyły się w ybory samorządowe na 
teren ie wojew ództw lubelskiego i łódzkiego. Sta
w ały do nich p a r t ie : O. Z. N., S. N., S. L., P. P. S., 
a nadto różne ugrupowania „apo lityczne". W ybo
ry  m inęły i dziś nikt nie w ie, kto „zw yc ięży ł", a 
kto „pon iósł k lęskę". —  Organy pn zczegó ln ych  
stronnictw  sp ierają się o „zw ycięstw o". Dochodzi 
do tego, że gdy n. p. prasa S. N . tw ierdzi, iż w  
wuj. łódzkim  je j  kandydaci zdobyli 80 proc. man
datów, prasa O. Z. N . tw ierdzi,że to O. Z. N . ten 
procent zdobył, a S. N . tylko 15 proc.

Jest to może charakterystyczne dla obyczajów  
w  Polsce panujących, aie —  czy nie śmieszne?

m ogliby  rozstrzygnąć sami wybrani. Tylko, 
czy zechcą? I, czj wszyscy z nich w iedzą, z ja 
kim ugrupowaniem  sym patyzują?

U JA W N IĆ  N A Z W IS K A  M ASO N Ó W .

Rząd rozw iązu je ioż.e. Ostatnio rozw iąza ł 8 lóż 
polskich. N iektóre, z nich należały do obrządku 
szkockiego, drugie do W ie lk iego  Wschodu, który 
jest bardziej, n iż „S zkoci" zaawansowany w  w a l
ce z re lig ią .

Chcielibyśm y znać nazwiska tych panów maso
nów. Chcemy w iedzieć, gdzie ci panowie „praco
w a li" , jak ie  obozy im ulegały. D latego prosim y 
o u jaw nien ie nazwisk. Bardzo prosimy. Bez tego 
walka z masonerią bardzo straci na znaczeniu. 
Z ejdzie  do rozgryw k i w  podziem iach. A  trzeba, 
by się odbyła w  św ietle dziennym.

N ie  ma też widoków, aby sprawa tego zbiorowego 
bezpieczeństwa mogła stać się realną. Ło tw a  uzgo
dniła sw ój pógląó z Estonią i L itw ą, a ten punkt 
widzenia podzielany jest i przez Polskę i państwa 
skandynawskie. N a  zakończenie deklaracja stw ier
dza, że 18 listopada między Łotwą, L itw ą  a E sto
nią oiągnięto porozumienie, iż  po przyjęciu  ustawy 
przez wszystkie z tych trzech państw, zmieniać ją  
będzie można za wspólną zgodą trzech rządów 
Łotw y, L itw y  i Estonii.

Watykan ogłosi,,Białą Księgę*4
Rzym, 14. X II . (T ) .  W kołach, zbliżonych do Watykanu, Informują, że niebawem oczekiwać 

należy ogłoszenia przez Stolicę Apostolską „B ia łe j K sięg i", która omawiać będzie wszystkie rozpo

rządzenia w ładz niemieckich, naruszające postanowienia konkordatu. Zbiór dokumentów składać się 

ma z ośmiu zasadniczych części.

„B ia ła  K s ięga " zdemaskuje również ohydne m etody prześladowań, stosowanych przez nie

mieckie władze partyjne i adm inistracyjne wobec żywiołu katolickiego w  Trzeciej Rzeszy.

Ustawa o neutralności Łotwy
Ryga, 14. X II .  ę P A T ).  Rada m inistrów przyję-
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Państwo totalne z rządem autorytatywnym

Radykalna przebudowa Czecho - Słowatji
zapowiada fef premier Beran

P raga , 14, X II ,  ( L ) .  W e  w torek  na plenarnym  
posiedzeniu sejmu i senatu czesko-słowackiego 
w ygłosił prem ier Beran ekspose, w  którym  stre
ścił w ytyczne programu nowego rządu. Program  
ten obejm uje radykalną przebudowę państwa, po
staw ien ie drugie j republiki czecho-słowackiej na 
zupełnie nowych podstawach, przebudowę w e w szy
stkich dziedzinach po lityk i zagran icznej, w e
wnętrznej, gospodarczej i kulturalnej, zm ianę sy
stemu wychowania młodzieży, odrodzenie duchowe 
i narodowe, rozw iązan ie problemu żydowskiego 
z uwzględnieniem  tych żydów, którzy od lat osie
dleni byli na tej ziem i i byli zawsze lo ja lnym i oby
watelam i państwa.

U jednolicen ie narodowe i państwowe nastapić 
musi we wszystkich dziedzinach polityk i życia go- 
spoda-czego i kulturalnego

N ew a partia  zjednoczenia narodowego 
będzie n iejako partią  państwową, czuwać 

będzie nad wszystkim , 

hędzie —  jak  m ów ił prem. Beran —  „organ izow ać 
opinią publiczną, kontrolować czynności rządu i 
adm inistrację państwową", ma to w ięc być inny
mi słowy, partia  państwowa, podobnie, jak  organ i
zacja narodowo-socjalistyczna T rzec ie j Rzeszy. 
Prem . Beran nazwał tę nową form ę rządu „n łeo 
dzowną koncentracją autorytetu  państwowego".

W szystko musi być „odpolitykow ane", 
zarówno aparat adm inistracyjny, jak  życie 
p o lityczre  i  gospodarcze. P o litykę  może 
upraw iać ty>ko rząd, posiadając autoryta
tywną w ładzę i  ponosząc pełną odpow ie

dzialność.

M owa ta je s t wyraźnym  wyznaniem , żę rzad 
drugiej republiki czechn-słowackiej będzie rządem 
autorytatywnym , a nowe państwo —  państwem to
talnym.

W  polityce zagran icznej druga republika będzm 
m iała „now e cele, nowe środki i nową tre ś ć " ; mu
si się dostosować do nowych zm ienionych warun
ków. Jej celem jes t utrzym anie państwa I pbkoju
dla jego  narodów. Czecho-Słowacja będzie żyła ze/

Syria nie zaproszona na konferencje 
„OKragłego S to iiT

Jerolima, 14. X II. (P A T ) .  Parlam ent syryjski 
jednogłośnie uchwalił rezolucję, protestującą prze
ciwko niezaproszeniu Syrii przez rząd brytyjski na 
konferencję „O krągłego Stołu" w  Londynie. Parla
ment w  rezolucji swej wzywa rząd syryjsk i do po
czynienia odpowiednich kroków, celem zapewnie
nia S y iii udziału w konferencji londyńskiej,

F R A N C U S C Y  D O STO JN IC Y  K O Ś C IO ŁA  

U  O JCA SW.

Rzym , 14. X II. ( P A T ) .  O jc iec św ięty  p rzy ją ł 
na audiencji Prym asa G alii ks. Kardynała  Guer- 
lie r  oraz Biskupa sufragana P a iy ża  ks. Baussart.

E M E R Y T U R A  D L A  B. U R Z Ę D N IK Ó W  ŻYD Ó W  

W  N IEM C ZEC H .

Berlin , 14- X II .  ( P A T ) .  M inister spraw wewn. 
Rzeszy zarządził, że b. urzędnicy żydzi, którym  
wypłacano dotychczas uposażenie w  wysokości 
otrzym ywanego na zajm owanym  przed ich zw o l
nieniem stanowiska, otrzym ywać bedą odtąd 
zgodnie z ustawą em eryturę, odpow iadającą ilo 
ści przepracowanych lat.

W Y P A D E K  SAM O CH . C E S A R ZA  A N N A M U .

Paryż, 14. X II . ( P A T ) .  M in isterstwo kolonii 
otrzym ało depeszę, iż  cesarz Annarau Bao Dai 
u legł wypadkow i samochodowemu i złam ał oboj
czyk. Cesarza przew ieziono samolotem sanitar
nym do Saigonu, celem dokonania operacji. Stan 
cesarza nie wzbudza obaw.

— ——: o o o : ---------

A R E S Z T O W A N IE  R A D N E G O  C E K IE R Y .

W  dniu w czora jszym  polic ja  krakowska aresz
towała radnego m. K rakow a St. Cekierę, oraz 
trzech robotników. A resztow an ie  nastąpiło z po
wodu —  rzekomo —  incydentu, jak i m iał m iejsce 
m iędzy stud. Akad. Górn iczej a grupą soc ja li
styczną.

W ed le  ob iegających  pogłosek radny Cekiera 
ma być w dniu dzisiejszym  zwoln iony.

wszystk im i w  zgodzie, lecz przede wszystkim  bę
dzie m iała interesy w łasnego państwa na oku.

Na jbardzie j zależy now ej Czecho-Slowacji 
na utrzymaniu przyjaznycn  stosunków 

z N iem cam i, lecz n ie  w yłącza to również 
dobrych stosunków sąsiedzkich z Polską 

i W ęgram i.

Prem ier Beran w yraził nadzieję, że dobrą wolę 
spotka w  W arszaw ie i Budapeszcie. Specjaln ie 
ciepłe słowa zwrócone były do W łoch, Ltóre „za w 
sze m iały pełne zrozum ienie dla sytuacji Czecho
s łow ac ji, a których głos zawsze będzie w  Czecho
s łow ac ji z  uwagą słuchany".

M ów iąc o sytuacji europejskiej, prem. Beran 
w yraził zdanie, że nie należy liczyć się z rychłym  
jej uspokojeniem. Czechosłowacja nie zam ierza 
brać aktywnego udziału w wypadkach europej
skich, lecz nie chce być z Europy wy łączom*, zwła
szcza, je ś li chodzi o kwestie, które dotyczą je j  in
teresów żywotnych.

Prem . Beran zapow iada dalej reoi gan izację  a r
mii, która jes f  ju ż  w  toku, energiczną politykę

londyn , 14. X H . W e w torek przebyła do Lon
dynu finansowa kom isja czecho-słowacka z b. m i
nistrem skarbu Pospłszilom na czele. Celem tej m i
sji jest odbycie rokowań z rządem angielskim o 
uzyskanie dla Czecho-Słowacji pużyi-zki międzyna
rodowej w  v ysokośc' 30 m ilionów funtów na cele 
rekonstrukcji.

Paryż, 14. X II. ( P A T ) .  Duże w rażen ie w  pa
ryskich kołach politycznych w yw oła ł nagły w y
jazd  ambasadora Japonii w Paryżu  p> Sugimura, 
który na w łasne żądanie zrezygnow ał z paryskiej 
p lacówki dyplom atycznej i pow rócił do kraju. —  
W  kołach politycznych panuje obawa, że amba
sada japońska w  Paryżu będzie nieobsadzona

finansową, która zdążać będzie do stab ilizacji wa
lut, zw iększenia w ew nętrznej s iły  kupna, zmianę 
systemu podatkowego, tj. równom ierne rozłożenie 
opodatkowania na wszystkie w arstw y społeczne o- i 
raz um ożliw ienie in ic ja tyw y prywatnej w  zakłada
niu przedsiębiorstw .

Z m owy prem. Berana, w  k tóre j nie spotyka się 
w ięcej słowa „dem okracja autorytatywna", odnosi 
się w rażen ie, że nowa Czecho-Słowacja przedsta
w ia  się już dziś Europie, jako państwo totalne.

Wymiana urzędników czeskich 
i słowackich

Bratysława, 14. X II . ( P A T ) .  Rząd praski zobo
w iąza ł sie przyjąć na swój etat z dniem 31 grudnia 
b. r. 9.000 urzędników i funkcjonariuszy czeskich, 
zatrudnionych w  Czechosłowacji. Muszą oni opu
ścić S łowację do dnia 31 marca 1939 r. Ze swej 
strony rząd słowacki zobow iązu je się przyjąć 
wszystkich urzędników Słowaków, zatrudnionych 
w  Czechach, o ile  nie za jdzie  potrzeba przydzie
lenia ich do wspólnych m inisterstw .

W  te j sprawie rzą * angielski porozumie się 
z  rządem francuskim. Jest jednak więcej, niż w ą t
pliwe, czy rzad angielski zgodzi się na udzielenie 
gwarancji na nową pozyczkę. Dawniejsza pożycz
ka pomonachijska, w  wysokości 10 m ilionów fun
tów, nie została dotychczab uprawomocniona 
uchwałą parlamentu.

przez dłuższy czas. Fak t wyjazdu p. Sugimura, 
który opuścił w czora j w ieczorem  Paryż, udając 
się p izez M arsylię  do Tokio, w yw oła ł tym w ięk
sze wrażenie, że ostatnio prasa paryska ani sło
wem nie wspom inała o pogorszeniu się stosunków, 
japońsko-francuskich.

 OQO-----

Z przemówienia Chamberlaina
niezadowolone tylko Niemcy

Londyn. 14. X II. W e wtorek odbył się w  Lon 
dynie bankiet stow. prasy zagranicznej, na którym 
prem ier angielski Chamberlain w yg łos ił przem ó
w ien ie. P rem ier poruszył w  nim zagadnienia sto
sunków W . B rytan ii z Francją , N iem cam i i Stana
mi Zjednoczonym i, oraz stan przygotow ań  W . B ry
tan ii pod względem  wojskowym .

Z całej m owy jedna część, m ianow icie o ton ie 
prasy n iem ieckiej, bez skrupułów obrzucającej w y
m ysłam i nawet najbardziej szanownych angiel
skich m ężów stanu, nie w y łącza jąc  prem iera, w y 
wołała ze strony niem ieckich dziennikarzy żywą 
reakcję. Po  przem ówieniu prem iera ambasada Rze
szy w JiOndynie w  komunikacie doniosła, że amba
sador Rzeszy, członkowie ambasady i dziennikarze 
n iem ieccy szczerze ubolewając z powodu niektó
rych zdań zaw artych  w  przem ów ien iu  prem iera, 
id e  będą m ogli w ziąć udziału w  ob iedzie wydanym  
w  Londyn ie przez stow. prasy zagran icznej.

W  Paryżu zadowolenie
Paryż, 14. X II. ( P A T ) .  P rzem ów ien ie prem. 

Cham berlaina p rzy ję te  zostało z dużym zadowole
niem  przez prasę paryską, Która przede wszyst
kim na p ierw szych  m iejscach podaje ustęp, g ło 
szący, że stosunki francusko - angielsk ie przekra

czają znacznie ramy scisłycłt zobowfązaf. praw 
nych, gdyż oparte są na wspólności interesów.
Oświadczenie to zatarło przykre w rażen ie, jak ie 
w yw oła ła  w Paryżu  lakoniczna odpow iedź prem. 
Chamberlaina na pytanie jednego z deputowanych 
lew icowych  w Izb ie  Gmin co do zobowiązań A n g lii 
w  razie  ataku W łoch  na kolonie francuskie.

„P e t it  P a r is ien " stw ierdza, że, jakkolw iek  mo
w a prem iera wskazuje, że nie stracił on swej w ia 
ry  w konieczność kontynuowania polityk i pokojo
w ej, to jednak n iew ątp liw ie  ow iana była ona pew 
ną m elancholią, spowodowaną tym, iż  in tencje 
prem. Cham berlaina n ie znalazły  odpow iedniego 
echa w innnych krajach.

Zwolnienie aresztowanych Pola
ków w Gdańsku

Gdańsk, 14. X II .  ( P A T ) .  N a  skutek In terw en
c j i  kom isarza genera lnego R. P . w  Gdańsku, 
zwoln ione dziś z  aresztu nauczyciela szkoły pol
skiej w  W ie lk ich  Trąbkach p. Kurka i ochroniar- 
kę polską (por. str. 1).

Trudności z pożyczko dla Czecho-Słowacji

m

Egipt popiera żądania Włoch?
K a ir, 14. X II . (P .A T ). Reuter donosi, iż  rząd 

egipski uczynił u rządu bryty jsk iego o fic ja ln e  za
strzeżenia, dom agając się, by zasiągnięto jego

Nagły wyjazd amb. japońskiego z Paryża

zaam a w  spraw ie ząuan nieutorycn państw, do
tyczących Kanału Suezkiego.
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S Z Y B K O Ś Ć -  W Y G O D A

Zdobycze techniki i naukowej organi
zacji pracy wykorzystane zostały przez PKO,  
by zapewnić milionom klientów sprawną 

i szybką obsługę.
Ćwierć miliona codziennych wpłat 

i wypłat na 133miliony zł to dowód 
sprawności i wielkości

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE P K O

lO m ilio n ó w  liró w
wfiiosi nadzwyczajny budżet wojskowy Wtodi

A jednak Litwinow ma przyjechać 
do Warszawy

W arszawa, 14. X II . (T e le f .  w ł.). M imo w szel
kich zaprzeczeń, w  prasie zagran icznej po jaw iła  
się uporczyw ie powtarzana w iadomość o zam ie
rzonym przy jeździe  do W arszaw y komisarza 
spraw zagranicznych Z. S. S. R. L itw inow a. W i
zyta ta ma nastąpić w  drugiej połow ie stycznia, 
przyszłego roku.

Giełda warszawska
W arszawa, 14. X II. (T e l. ),  D ew izy: Holandia

257.60, Berlin kupno 212.01, sprzedaż 213.07, Bruk
sela 89.10, Gdańsk 100, Londyn 24.69, Mediolan 
kupno 27.88, sprzedaż 28.02, N ow y  Jork 5.29, Pa
ryż 13.92, Praga  18.14, Sztokholm 127.15, Zurych
119.60, marka niemiecka srebrna kupno 88, sprze
daż 91.

A k c je : Bank Polsk i 133, W ęgiel 33.50, Ostro
wieckie 62.75, Cukier 34.50, Starachowice 43.75, 
Lilpop 90.75. Tendencja mocniejsza.

Pap iery procentowe: 3 proc. inwestycyjna I  em. 
83.50, I I  em. 82.50, 4 proc. dolarowa 42, 4J4 proc. 
wewnętrzna grube odcinki 643/g, 4 proc. konsolida
cyjna 65.75. Tendencja utrzymana.

Zm niejszenie kary prof. Broniewskiemu
W arszawa, 14. X II. (T e l. w ł.). Sąd A pelacy jny  

po raz drugi osądzał sprawę m iędzy profesoram i 
Czochralskim  a Broniewskim . Chodziło tu o arty
kuł, ogłoszony przez Broniewskiego, a skierowane 
przeciwko Czochralskiemu. W  artykułach tych k ry
tykowano tzw. „stop b“ , używany przy fabryka
cji łożysk i kwalifikow ano go, jako zupełnie nie- 
nadający się do użytku.

W  spraw ie te j w ystąp ił p ro fesor Czochralski 
na drogę sądową. W  p ierw szej instancji B ron iew 
ski skazany został na 2 m iesiące aresztu, jedna
kowoż Sąd N a jw yższy  w yrok ten unieważnił. 
Obecnie Sąd A pe lacy jn y  poraź drugi rozważał tę 
sprawę, zm niejszając prof. Broniewskiemu karę 
do 1 m iesiąca aresztu z zawieszeniem .

Samobójstwo warszawskiego ginekologa
Dziś nad ranem pozbaw ił się w  W arszaw ie ży 

cia strzałem  w  skroń lekarz ginekolog B. Herman. 
Powodem  sam obójstwa było nieudanie się zabiegu 
operacyjnego na jednej z pacjentek M. Rudnic
kiej, która nie w ytrzym aw szy narkozy zm arła na 
udar serca. B. Herm an zw łoki je j w yw iózł pota
jem nie ze swego m ieszkania na plac na W oli, gdzie 
pozostaw ił je, a dla upozorowania samobójstwa 
w la ł w ich usta jodynę. Zwłoki te znalazła polic ja  
we w torek nad ranem na tym w łaśnie placu.

B U D O W A M OSTU W ISZĄC EG O  N A  RZ. RO PIE .

Gorlice, 14. X II . (P A T ) .  N a  rzece Ropie między 
Glinikiem Mariampolskim a Kobylanką w  pow. gor
lickim, rozpoczęto budowę żelaznego mostu wiszą
cego dla ruchu pieszego o rozpiętości przeszło 100 
metrów.

P R Z E S T Ę P C Y -U C IE K IN IE R Z Y  N A  T E R E N
L IT W Y , Z O S T A N Ą  W Y D A N I P O L S K IM  

W Ł A D Z O M  S Ą D O W YM .

W arszawa, 14. X II . (T e l. w ł.). W  najbliższym  
czasie m ają być zaw arte liczne umowy pom iędzy 
Polską a L itw ą , zm ierza jące do uregulowania są
siedzkiego współżycia. M iędzy innymi ma być ure
gulowana sprawa tzw . pomocy sądowej, po lega ją 
cej na przesyłaniu  św iadków w  procesach cyw il
nych i  karnych oraz sprawa wydawania przestęp
ców. Jest to szczególn ie ważne, gdyż do chw ili u- 
norm owania stosunków, bardzo w ielu  przestępców, 
a specja ln ie z K resów  Wschodnich, chroniło się na 
teren L itw y . I

Rezygnacja p. Voigta ze
Kraków , 14. X II. (P A T ) .  Sprawa zajść po me

czu hokejowym  Kraków — Śląsk na sztucznym to- 
rze w  Katowicach, znalazła dziś sensacyjne roz
wiązanie. W  dniu dzisiejszym  prezez krak. O ZH L 
dyr. Hardt powiadomił przedstawiciela P A T , że 
p rzy jęta  została rezygnacja p. V o ig ta  ze stanowi
ska kapitana sportowego O ZH L w  wyniku incy
dentu śląskiego.

Zarząd Okręgu uznał stanowisko p. V o ig ta  za 
niepokrywające się ze stanowiskiem zarządu, gdyż 
p. V o ig t  nie był upoważniony do informowania 
prasy. Zarząd Krak. O ZH L  przyjął, że sporadycz
ne wypadki, jak ie miały m iejsce po meczu Kraków-

Rzym, 14. X II. ( P A T ) .  D ziś zrana rada m in i
strów  pod przewodnictwem  M ussolin iego obrado
wała nad budżetem W łoch na rok 1939/40. M iędzy 
innym i uchwalono nadzwyczajny budżet w ojsko
w y w kwocie 10 m iliardów  lirów . Z sumy te j w

W arszawa, 14. X II. (T e le f .  w ł.) D zisia j obra
dowały w  Sejm ie dw ie Kom isje, m ianow icie ro l
na, na której dokonano tylko przydziału  re fe ra 
tów, oraz adm inistracyjno-sam orządowa, która 
rozpatryw ała  p ro jek t ustawy o użyciu broni przez 
po lic ję  państwową oraz organa ochrony granic. 
P ro jek t określa ściśle wypadki, w których polic ja  
ma prawo użycia broni celem  zapewnienia bez
pieczeństwa w ew nątrz kraju. P ro jek t ten p rzy ję 
ła K om isja  z drobnym i tylko poprawkami.

Ponadto dzisia j odbyło się posiedzenie Zespołu 
Rolnego Koła  Parlam entarnego O. Z. N . —  R e fe 
ra t o sytuacji w  ro ln ictw ie w yg łos ił b. w icem in i
ster poseł Lechnicki.

stan. kapitana K .O .Z .H .L .
Śląsk ze strony nielicznych jednostek, nie m ogą 
obciążać opinii sportowej śląska. Zarząd okręgu 
krakowskiego uważa, że stanowisko jego  dopro
wadzi do ponownego nawiązania jak najlepszych 
stosunków pomiędzy okręgam i śląskim i krakow
skim, jednocześnie zarząd K. O ZH L  ubolewa, że 
okręg śląski zbyt pochopnie postanowił zerwać sto 
sunki sportowe z Krakowem , nie pytając o zdanie 
zarządu K . O ZH L  i skreślając Kraków  z turnieju 
czterech miast. Obowiązki kap. sportowego w  K . 
O ZH L po rezygnacji p. V o ig ta  —  pełnić będzie Z. 
Szembek, dawny kapitan tego okręgu, (por. str. 8 ).

 ()Q 0 -------

roku budżetowym 1939/40 zostanie uruchomiona 
suma 2.400 m ilionów  lirów , która zostanie doda
na do budżetu zw yczajnego m in isterstw  w ojny, 
marynarki i lotn ictwa, tak że wydatki wojskowe 
wyniosą ogółem  8.275 m ilionów  lirów .

w  wyniku której powołano kilka sekcyj Zespołu 
Rolnego. Sekcje te m ają opracować swoje dezy
deraty i wnioski, które m ają przedstaw ić do 15 
stycznia b. r.

Rozdźw ieki w  Zrzeszeniu Sędziów i Prok. 
na file uposażeniowym

W arszawa, 14. X II .  (T e le f .  w ł.). N a  tle  akcji 

o zm ianę przepisów  uposażeniowych doszło do k ry 

zysu w Zrzeszeniu Sędziów i Prokuratorów  R. P . 

Prezyd ium  Zrzeszenia zapow iedziało złożenie man

datów do dyspozycji W alnego Zgrom adzenia, któ

re ma odbyć się w  drugiej połow ie stycznia p rzy

szłego roku przy udziale delegatów  sądowników 

z całego kraju.

Bilans handlu zagr. Polski i W . M. Gdańska
W arszawa, (P A T ) .  Bilans handlu zagraniczne

go  Rzeczypospolitej Polskiej i W . m. Gdańska 
przedstawiał się —  według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego —  jak  następu
je :  P rzyw óz —  280.319 ton, wartość 106.010 tys. 
zł., w yw óz 1.626.825 ton, wartości 113.839 tys. tys. 
zł. Dodatnie saldo wyniosło więc w listopadzie rb. 
9.829 tys. zł. w  porównaniu do października r. b. 
w yw óz wzrósł o 8.317 tys. zł., natomiast przyw óz 
zw iększył się c 7,951 tys. zł.

W Z N O W IE N IE  W Y D A W A N IA  “ Z A R Z E W IA " .

W arszawa, 14. X II. (T e l. w ł.). Stowarzyszen ie 
„Z a rzew ie " wznow iło w ydaw n ictw o w łasnego ty
godnika pt. „Z a rzew ie ".

Następnie przeprowadzono obszerną dyskusję

Ostatnie wiadomości sportowe

O b r a d y  k o m is j i :
rolnej i adm inistracyjno- sam o rząd o w e j
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Wiadomości z kraju

W I K I E C  S K R Z E P T O W S K I
Naczelny Dyrektor Banku Podhalańskiego w  Zakopanem , 

założyciel i długoletni prezes Zw ią zk u  Górali
po  d ług ie j i c iężk iej chorob ie , z aop a trzon y  św . Sakram entam i, zm arł 

w  dniu 13 gru dn ia  1938 r. w  70 roku  życia.
Wyprowadzenie zwłok z  domu żałoby przy ul. Kościeliskiej 67, do kościoła 

parafialnego w Zakopanem, odbędzie się w  piątek, dnia 16 grudnia b. r.

O  liczny udział w pogrzebie prosi

Dyrekcja Banku Podhalańskiego w  Zakopanem .

Likwidacja polskich lóż masońskich
P. A . T . donosi:
W  zw iązku z  dekretem o rozw iązaniu  zrzeszeń 

wolnomularskich, w ładze bezpieczeństwa, *po prze
prowadzeniu szeregu rew iz ji i na podstawie uzy
skanych m ateriałów , spowodowały likw idację  ist
n iejących  lóż polskich, działających dotychczas 
w  kraju. W  szczególności likw idacja  ob jęła  9 lóż 
następujących: loży-m atki „K op ern ik " oraz lóż

„W olność przyw rócona", „P rzesąd  zw yciężony", 
„K ościuszko", „M achn ick i", „Łukasińsk i", „To
masz Zan", „S tasz ic " i „G abrie l N aru tow icz".

Posiadane m ateriały, będące przedmiotem 
szczegółowych przepracowań, posłużą do zapobie
żenia ewentualnym  próbom dalszej działalności 
zrzeszeń wolnom ularskich w  Polsce.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13
p o l e c a :

K O L Ę D Y
Swieiiyński M., Boże Narodzenie na fortepian lub harmonium z. I. \ , zł 280
Titz J. E., Trzy kolędy Podhalańskie na chór męski . . . z ł  1’90

„ Witaj Jezu Kochany — Pastorałka podhalańska, puhlikowaua po raz pierwszy
w nowym układzie na chór mieszany . . . z ł  1*20

„ Dwie kolędy na troje skrzypiec (organy) . . . z ł  T60
„ W  Noc W.gilijną, kolęda na motywie „Stille Nacht, heilige Nacht..." do słów

K. Okuniewskiej ua głos z tow. fortep. . . . zł 160
„  Mam ja Skarb kolęda na motywie podhal.ua głos (skrzypce) z tow. fortep. (organ.) zł 180

Wallek-Walewski B., Trzy kolędy na chór męski a capella . . . z ł  0-80

Zarzad Zjednoczenia Polskich Pisarzy 
Katolickich

K A P :  N ow y Zarząd Zjednoczen ia Polskich P i
sarzy Katolick ich  ukonstytuował się w  następują
cy sposób: prezes p. sen. St. M iłaszewski, w ice
prezesi, pp. Z. Kossak, K. M. Morawski, L. R adzie
jow sk i; sekretarz generalny p. A . Romer, skarbnik 
p. B. Skąpski, zastęp, sekr. gen. p. B. Jurkowski, 
członkowie zarządu : prof. O. Halecki, A . Chojec- 
ki, ks. prał. Z. Kaczyński, M. Kozłowski, dr J. Mo
szyński, sen.t K . O lchow icz, sen. J. Rembieliński, 
A . Słończyńska, W ł. Sobański. Zastęp, czł. za rz .:
H. Ign. Łubieński, O. Tarnawska.

Zawieszenie działalności litewskiej 
„Akcji Katolickiej"

Z W iln a  donosi „W ieczór W arszaw sk i":
„D n ia  8 bm. z polecenia w ładz starościńskich 

w  pow. święciańskim  i wileńsko-trockim  zamknię
to oddziały litew sk ie j A k c ji K ato lick ie j. Oddziały 
takie zamknięto w  Swięcianach, M ielegianach, Dau 
gieniszkach i O lkienicach. O rgan izator referatu  li
tewskiej A k c ji K ato lick ie j w  W iln ie , ks. m gr K a 
z im ierz Pukunas, który był równocześnie prezesem 
tej instytucji w  W iln ie , decyzją ks. Arcybiskupa 
M etropolity  w ileńskiego R. Jałbrzykowskiego, o- 
trzym ał zwoln ien ie ze swego stanowiska".

Ożyw iona działalność P . C. K. w  Brzesku
W  dniach 11 i 12 grudnia b. r. odbył się w  B rze

sku (O kocim ) I I  Z jazd Przewodniczących  Kom isji 
Oddziałowych K ó ł M łodzieży P. C. K . Okręgu K ra 
kowskiego, oraz opiekunów K ół M łodzieży P. C. K  
powiatu brzeskiego. Tem atem  obrad były sprawy 
organizacyjne, oraz sposoby pracy w  Kołach M ło
dzieży P. C. K., ze szczególnym  uwzględnieniem  
zagadnienia podniesienia zdrowotności i h ig ieny 
wśród m łodzieży. Obradom przewodniczył p. bar. 
Gbtz-Okocimski Antoni, oraz p. w izytator szkolny 
M. Sidor, przy ogólnej ilości 83 uczestników Z ja 
zdu. Organizatorem  Zjazdu na m iejscu był p. dr 
M. Kossowski, prezes Oddziału P. C. K . w  Brzesku.

Aresztują Polaków  w  Gdańsku
W e w czorajszym  numerze donosiliśm y o terro 

rze stosowanym w  Gdańsku wobec Polaków  w  
związku z rozpoczęciem  akcji zgłaszania dzieci do 
szkół polskich. D zisia j donosi P A T  o przew iezieniu  
do Gdańska z m. E łganowa na teren ie W olnego 
M iasta rodzinę Szulców, obyw ateli gdańskich na
rodowości polsk iej w raz z k ilkorgiem  dzieci za co
fn ięc ie  przez panią Szulcową przen iesien ia dzieci 
ze szkoły polsk iej do n iem ieckiej. W krótce potem 
aresztowano k ierownika szkoły polskiej w  W ielk ich  
Trąbkach na teren ie W olnego M iasta, obywatela 
polskiego p. Kurka oraz ochroniarkę polską.

Zastępca komisarza generalnego R. P. p. Perko
wski in terw en iow ał w  tej spraw ie u w iceprezy
denta senatu gdańskiego p. Hutha.

Episkopat o „Za k o n ie  K rzyża i Miecza'*
K A P : Dnia 12 grudnia b. r. odbyło się w  W ar

szawie posiedzenie Kom isji Prawnej Episkopatu 
z udziałem następujących członków: Księży K a r
dynałów Kakowskiego i Hlonda i Ks. Ks. M etro
polity Jałbrzykowskiego, Biskupa Łukomskiego 
i Biskupa Radońslfiego. Kom isja rozpatrzyła sze
reg spraw, wniesionych do Episkopatu Polski. Mię
dzy innymi Kom isja Prawna Episkopatu, nie 
wchodząc w  zam iary autorów organizacji p. n. 
„Zakon K rzyża  i  M iecza", stwierdziła, że organi
zacja ta nie stoi w  żadnym związku z hierarchią 
kościelną, która też za działalność te j organizacji 
nie bierze odpowiedzialności.

Katolicka szkoła pielęgniarstwa 
w  Poznaniu

K A P : Katolicka szkoła pielęgniarska w  Po
znaniu pod protektoratem  Ks. Prym asa przyjm u
je  zgłoszenia na nowy dwu i pół letni kurs pie
lęgniarstwa, rozpoczynający się dnia 1 marca 1939

roku. Warunki przyjęcia: wiek od 18 do 30 lat, 
wyznanie rzymsko-katolickie i ukończone gimna
zjum nowego typu, względnie szkoła zawodowa, 
uznana za równorzędną. Ostateczny termin zgło
szeń upływa z dniem 1 lutego 1939 r. Bliższych 
in form acyj udziela sekretariat szkoły przy ul. 
Chełmońskiego 22, I  p.

Aresztowanie szajki złodziejskiej 
w  oikuskim

P rzez  dłuższy czas w  Olkuszu i okolicy graso
w ała  nieuchwytna szajka złodziei. W  ostatnich 
dniach banda ta została zlikw idowana przez w ła 
dze policyjne, a członkowie je j  osadzeni w  aresz
cie. Równocześnie z bandą złodziei zostali areszto
wani współpracu jący z nim i paserzy, u których 
znaleziono w iększe ilości przedm iotów  pochodzą
cych z kradzieży.

Przed dwoma m iesiącam i 17-Ietni T. Goncerz 
przy współudziale swej p rzyjació łk i P. Kachwa 
z M iechowa skradł swej krewnej, siedemdziesię- 
c iokilkoletn iej J- Goncerzowej 1.200 złotych, sta
nowiących oszczędności całego je j  życia. Sosno
w ieck i sąd okr. na sesji w yjazdow ej w  Olkuszu 
skazał Goncerza na 10 mies., a jego  wspólniczkę 
na pół roku w ięzienia.

Ks. Józef Poniatowski przewodniczył 
obradom lo ży masońskiej

W  związku ze zlikw idowaniem  w  Poznaniu loży 
masońskiej, „D zienn ik Poznański" zam ieścił kilka 
szczegółów  dotyczących h istorii te j loży, którą za
łożono w  1784 roku. W ybitnym i je j członkami by li; 
ks. Józe f Poniatowski, gen. Jan H enryk D ą

browski, Poniński. Ks. J óze f Poniatowski przy
był nawet raz do Poznania i przewodniczył obra
dom loży. Loża  w  czasie w o jny św iatow ej liczyła  
300 członków. Obecnie przeprowadzana inw entary
zacja majątku ruchomego ioży w  ciągu kilku ty
godni zostanie zakończona i w ładze przystąpią do 
rozdziału tego majątku m iędzy stowarzyszenia 
społeczne.

Przemyśl
ZA PRZESTĘPSTWO DEW IZOW E popełnione

przez handel dolarami, zasądzi! bąd Okr. w  Prze
myślu niejakiego Ozjasza Hamela na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia i 20 zł grzywny.

W Y ST A W A  PAM IĄTEK Z W ALK  O NIEPOD
LEGŁOŚĆ, którą zorganizował Związek Polek z p. 
W. Tarnawską na czele, została zamkniętą. W ysta
wa cieszyła się w ielką frekwencją zwiedzających, 
osiągając zamierzony cel.

PRZEMYSKIE „FREDREOM* przygotowuje, ja 
ko swoją najbliższą premierę 3 aktową komedię G. 
Beylina p. t  „W ynalazek i miłość", pod reżyserki 
p. A. Wysockiego. AK,

Humor
U  LEK AR ZA-

—  W ięc wolno mi pić koniak, panie doktorze?
—  P ić?  Co pan sobie wyobraża, koniak ma być 

dla pana tylko lekarstwem. Musi go pan zażywać.

R O Z K O S Z E  M A Ł Ż E Ń S T W A .

Sąsiedzi państwa X . podsłuchali onegdaj na
stępującą rozmówkę m iędzy młodymi małżonkami:

—  Ireno, przy m ojej koszuli brak guzika.
—  A leż  tego nikt nie widzi. Nosisz przecież ka

mizelkę.
—  P rzy  kamizelce też brak guzika.
—  N o dobrze, ale pod marynarką nie widać.
—  P rzy  marynarce brak dwu guzików.
Irena wola zdumiona:
—- Cóż ty  masz zamiar przy takim zimnie 

wyjść bez palta?

— ----------CN3............... i

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. P odw a le 6. Tel. 1Z4-26. 
D ziś  1 co d z ien n ie  d ram at w y tw ó rn i W A R N E R  B R O S S

J E Z  e b e l  » «i-fo|i lette Davis
( D Z I E J E  D I A B I I C  Y ) ___________
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Z szeiokiego świata
PO D  W IE D N IE M  Z D E R Z Y Ł Y  S IĘ  T R Z Y  SA 

M O LO TY , jadące w  tym  samym kierunku. Skut
kiem katastro fy  jedna osoba została zabita a 6 
walczy ze śmiercią. W  tym  samym czasie w  W ie
dniu zdarzyły się trzy  katastrofy samochodowe, 
przy czym dwie osoby zostały zabite a kilka ciężko 
rannych.

B R A K  M A S Ł A  W  W IE D N IU  T R W A  W  D A L 
SZYM  C IĄG U . Ostatnio wydano klientom tylko po 
5 deka na osobę. Prasa zapewnia jednak, że W ie
deń zostanie zaopatrzony w  masło na okres świą
teczny, jak  również, że władze zanewniły mie
szkańcom Austrii na okres zim y 1100 wagonów 
jabłek.

20 L A T  W IĘ Z IE N IA  N A  U K R A IN IE  Z A  SŁU 
C H A N IE  CZESK ICH  R A D IO S TA C YJ . Rząd mo
skiewski postanowił oddać 8 nowowybudowanych 
radiostacyj sowieckich na Ukrainie sowieckiej do 
użytku w  walce z radiostacjam i czechosłowackimi, 
które w  ostatnich czasach w  języku ukraińskim na
dają audycje specjalne, skierowane przeciwko So
wietom. 12 stacyj sowieckich świeżo wybudowa
nych w  R os ji zachodniej będzie przerywało audy
cje ukraińskie niemieckich radiostacyj i nadawało 
program  antyhitlerowski w  języku niemieckim. 

eBaftd sowiecki na Ukrainie ogłosił dekret na mocy 
którego za słuchanie czeskich radiostacyj grozi ka
ra 20 lat więzienia.

1000-N A  R O C Z N IC A  K A IR U . Obchód 1000-le- 
cia Kairu  został wyznaczony na styczeń 1943 r. 
Jednocześnie będzie obchodzone 1000-lecie „A la z- 
haru", ‘ najw iększej uczelni muzułmańskiej. Do 
czynnego współudziału w  uroczystościach mają 
być zaproszone gm iny muzułmańskie z rozm aitych 
krajów . T eraźn ie jszy  K a ir  jes t połączeniem paru 
miast. N iek tóre z nich były  założone nawet w cze
śniej od w łaściwego Kairu, ale nie m ogły utrzy
mać swego znaczenia

DESZCZ G R Z Y W IE N  N A  KU PCÓ W  W IE D E Ń 
SK ICH . Gauleiter Globocnik przeprowadził rew izję 
w  szeregu sklepów wiedeńskich, celem skontrolo
wania cen. W  związku z tym  bardzo wielu kupców 
zostanie ukaranych za przekroczenie cen dozwolo
nych. Dodać należy, że w ostatnich trzech miesią
cach uaarano w  Wiedniu 3 tys. kupców grzywna- 
nfi do wys. 45 tys. marek, a 26 sklenów zamknięto.

ŻY D O W S K IE  A U T A  Z N IK Ł Y  Z U L IC  B E R 
L IN A . W  następstwie ostatnio wydanych rozpo
rządzeń przeciwżydowskich znikły całkowicie z ulic 
Berlina auta, będące własnością żydów, które i tak 
do te j pory b y ły  specjalnie znaczone numerami, 
zaczynającym i się od 350.000. N a  114.000 samo
chodów osobowych, posiadających numery re je 
stracyjne Berlina, żydzi posiadali 2.000 wozów. Co 
do samochodów ciężarowych, będących w  posiada
niu żydów, nie wydano jeszcze zarządzeń.

A R E S Z T O W A N IE  P IĘ Ć D Z IE S IĘ C IU  N IE M 
CÓW  Z A  ZD R A D Ę  S TA N U . Jak donosi berliński 
korespondent „D a ily  TelegraDh", ansztowano 
ostatnio w  Niemczech około 50 osób, znanych zwo
lenników ustroju republiki wejm arskiej. M iędzy 
aresztowanymi znajduje się dawny burmistrz N o 
rym berg! —  Luppe. Wszyscy zostali oskarżeni o 
zdradę stanu.

D O B R Y  P O M Y S Ł  R E K L A M O W Y . N a  o ryg i
nalny pomysł rekiam owy wpadł pewien wydawca 
amerykański. Zapowiadając ukazanie się nowego 
romansu kryminalnego, wydawca ogłosił, że dla 
uważnego czytelnika, k tóry  na jdalej w  4 tygodnie 
po wyjściu książki wynajdzie błąd drukarski i po
da stronicę, na k tóre j błąd ten znajduje się, o trzy
ma premię w  wysokości 30.000 dolarów. Rezulta
tem tego ogłoszenia było zwiększenie nakładu dzie
ła w  ciągu jednego miesiąca do 160.000 egzempla
rzy.

60 m in k a  święceń kapłańskich Ojca św.
W  dniu 20 b. m. O jc iec św. Pius X I  rozpoczyna 

60-ty rok sw ojej działalności jako kapłan i dusz
pasterz Kościoła Chrystusowego. Bowiem  w  dniu 
20 grudnia 18/9 r. m łody 22-letni alumn Kolegium  
Lom bardzkiego w  Rzym ie, ks. A ch iles Ratti, o trzy
mał w  bazylice św. Jana na Lateran ie, z  rąk kar
dynała La  Va letta  św ięcen ia kapłańskie, a w  dniu 
następnym odpraw ił p ierwszą Mszę św. w  kościele 
San Carlo al Corso w Rzym ie, przed n iew ielk im  
ołtarzem  w  ga ler ii absydy tego kościoła, ołtarzem  
słynnym jednak przez to, że tam znajdu ją się re 
likw ie serca św. Karola, arcybiskupa Mediolanu.

Rozpoczynający się w  dniu 20 bm. brylantowy ju 
bileusz św ięceń kapłańskich O jca św., jes t wypad
kiem jeszcze rzadszym  niż jubileusz 50-Iecia, d la
tego też istn ieje powszechnie żyw e pragnienie 
uczczenia te j roczn icy specjalnym i uroczystościa
mi, do których poważny impuls daje jeszcze uczu
cie wdzięczności Bogu za szczęśliw ie przez O jca 
św. pokonaną chorobę. W  Rzym ie jednak, jak  do
tychczas, nic nie wspom ina się —  poza drobną 
uwagą ze strony prezydenta w łoskiej A k c ji K ato 
lick ie j —  o przygotowywaniu  jakichkolw iek w ięk
szych uroczystości.

W stolicy drożyzny amerykańskiej
N ew  York , w  grudniu.

Najm niejszą amerykańską monetą obiegową 
jest 1 cent, miedziak czyli setna część dolara, co 
przeliczone na polską walutę równa się wartości 
przeszło 5 groszy. Za 5 groszy można u nas kupić 
niejedno. A le  w  Now ym  Jorku (nawiasem  mówiąc 
jednym  z najdroższych miast na świecie) trudno 
ustalić, co można nabyć za 1 centa, chyba maleńki 
kawałek czekolady z automatu lub ząbeczek gumy 
do żucia. N aw et w  słynnych z taniości m agazy
nach W oolwortha minimum konsumeji kosztuje 
„n ik lówkę" czyli 5 centów am. Filiżanka niezrów
nanej kawy (E xpress ) z pianką, szklanka mleka, 
świetne jabłko kalifornijskie, wyczyszczenie obu
w ia „Shoe Shine“ —  wszystko to do nabycia po 
5 centów am.

Za taką cenę można też przejechać się kolejką 
przez cały N ow y Jork i wydostać się na płaski 
dach drapacza chmur. Rozm owy telefoniczne, 
wspaniałe przedm ioty na wyprzedażach, ogrom 
ne, świetne i bogato ilustrowane czasopisma moż
na nabyć również pc 5 centów am. od „sztuki". 
Natom iast 10 centów —  to czarodziejski klucz, 
którym  można otworzyć mały skarbczyk. 10 cen
tów  —  to ty le  co na nasze 50 groszy, a nawet 53 
grosze 1 Za takie pieniądze można i u nas labyć to,

owo i tamto. A  np. w  N ow ym  Jorku za 10 centów 
też niezgorzej, bo kanapki w  ogromnym wyborze, 
para dnżych parówek, bocheneczeb chleba „szwedz
k iego", puszka kompotu ananasowo-moreluwego.

Za 15 centów —  to juz kompletne dość sute 
śniadanie, ze 30 centów obiad suty w  chińskich re
stauracjach. A le  najtańsze m iejsce na seans w ie
czorowy w  gigantycznych kinach nowojorskich to 
wydatek conajmniej 1 dolara, na Broadway’u są je 
dnak takie nie duże teatrzyki świetlne, w  których 
2 całe długie niezłe film y  zobaczyć można za 15 
do 20 centów ale po południu. W  teatrach popu
larnych, od których w  N ow ym  Jorku tak rojno, 
kosztuje m iejsce do siedzenia 25 centów. N ie  d rr 
go. Po amerykańsku można się uczyć bezpłatnie 
w  szkołach publicznych (Public School) na specjal
nych kursach w ieczorovwch dla cudzoziemców. 
A  inne szlagiery? Radioaparat nowiuteńki prosto 
z „ ig lv "  5 dolarów, samochodzik nowy drugiej 
klasy do nabycia ju ż od 50 doi. Za to łacniejsze, 
choć skromne, dwupokojowe mieszkanko kosztuje 
przeciętnie 80 dolarów mies. (przeszło 420 z ł.!). 
To minimum. Troszkę w ięcej kom fortu kosztuje 
już o 20 doi. w ięcej. Malutki pokoik w  starym  do
mu bez windy i powietrza nie dc wynajęcia poni
żej 25 dolarów. Tylko rodziny bardzo zamożne mo
gą utrzymywać służbę domową. St, J.

K ino „ŚW IT**  ui. S tra s z e w sk ie g o  18. T e l. N r 182.-01.
0d so&oty. dnia 10 gmdnia 1938 r. Potężny f  imat miłosny na tle pożogi rowolncy|ne]!

W CIENIU GILOTYNY
W  roi. gl.: B A R R Y  K . B A K N E S  —  S O P H IE  S T E W A R D  —  M A B G A R E T T A  S C O T T

Przedstawiania codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godziny 3-ej popołudniu. 
Porank i tego filmu w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 3 po poł. i w niedzielę, dnia 11 grudnia o godz. 12 w poł.

W zhitleryzowanej Austrii

Zasady antyreEigijne w szkołach b. Austrii
W  tych dniach ma być odczytane we wszyst

kich szkołach b. A u str ii rozporządzenie, na mocy 

którego sami uczniowie, liczący ponad 14 lat, ma

ją  decydować czy będą uczęszczać na naukę reli- 

g ii, czy też nie. Równocześnie ma być zabronio

nym nauczycielom  w yw ieran ie jak iegokolw iek  

wpływu na m łodzież pod tym  względem . Równo

cześnie zabronione będzie śpiewanie pieśni r e l ig i j

nych podczas godziny nauki śpiewu. Specja lną zaś

uwagę muszą zwracać nauczyciele śpiewu na p ie

śni narodowo-socjalistyczne i wojskowe.

A R E S Z T O W A N IE  24 K S IĘ Ż Y  K A T O L IC K IC H .

W  d iecezji L inzu aresztowano —• jak  donosi
I. K. C. —  24 księży katolickich, z których część 
przew ieziono do obozu w  Dachau. Jeden z księży 
został aresztowany za to, że w  kościele głosił, iż 
zarzuty przeciwko zakonnikom Salzburga, oskar
żonym o przestępstwa przeciwko moralności, oka
zały się całkow icie fa łszyw e.

B. p o se ł b a n d y tą
Jerozolim a, 14. X II . ( P A T ) .  W  Syrii, w  okoli

cach Lattak ii szerzy się bandytyzm . Onegdaj ban
da, złożona ze 150 uzbrojonych ludzi, napadła na 
posterunek żandarm erii w  Sutt-H erra i po zdemo
lowaniu budynku uszła ze zdobytą bronią w  góry. 
T a  sama banda rozbroiła  koło m iejscowości Dża- 
ble 21 żandarmów syryjskich. Jak się okazuje, na

czele bandytów stoi b. poseł do parlamentu syryj 
SK;ego, Sulejman Murzed, który, ścigany prze 
w ładze bezpieczeństwa za zabójstwo swego prze 
ciwnika politycznego Chartabila, uszedł w  góry  
zorgan izow ał bandę, terroryzu jącą lokalne w ładz
i ludność.

 ----- 0Q°------

Nowiny katolickie
T R Z E C I R O K  S Z K O L N Y  N A  A K A D E M II 

P A P IE S K IE J .

W  niedzielę 18 grudnia Akadem ia Papieska 
Nauk (do  której z Po lsk i należy prot. E. Godle
w sk i), rozpocznie trzeci rok akademicki 1938/39.

Uroczystość inauguracyjna rozpocznie się Mszą 
św. celebrowaną w  kaplicy św. Paw ła  przez kardy
nała Pacelliego. Następnie na posiedzeniu nauko
wym  zostanie ogłoszone nazwisko laureata nagro
dy „P iu s  X I “  z dziedziny b io log ii. N a  posiedzeniu 
tajnym  dokonany będzie w ybór członków w m ie j
sce zm arłych członków M arconi’ ego i R u therford ’a.
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»  Węgierska partia kraju górnego((

G r i p a  i o m  t e r n o i t i  n a  U n c l

Budapeszt, grudzień.
Siedemnastu byłych członków parlamentu cze- 

cho-słowackiego, k tórzy w  poniedziałek ub. tygo 
dnia weszli w  skład parlamentu węgierskiego, za-' 
m ierzają pozostać samodzielną grupą; nie przyłą
czą się do żadnej partii, nawet rządowej, a prze
ciwnie, zam ierzają rozbudować własną partię. 
P rzygotow u ją nawet doniosłe plany reform , rozu
m iejąc dobrze, że ich rola będzie w  parlamencie 
węgierskim, donioślejsza, jeśli tych reform  będą 
się domagać w  zwartym  szyku. N a  razie grupa ta 
przyjęła obojętną nazwę: „W ęgierska partia kraju 
górnego" i składa się z następujących członków; 
pięciu księży (Szczepan Fenczik, Dionizjusz Giirt- 
ler, Eugeniusz Orrutay, Bela Porubszky, Bela V i- 
ragh ), 4 właścicieli ziemskich (A ndor Jaross, Ko- 
loman Fiissy, Józef Szentivanyi, Bela SzilasyJ, 
5 adwokatów (Jan Giller, Andrzej Korlat, M ikołaj 
Pa jor, Eug. Salkowszky, Em eryk Turcsany), 
1 urzędnik adm inistracyjny (Jan H oło ta ), 1 dzien
nikarz (R . V oza ry ) i 1 drukarz (Juliusz Fóldes- 
s y ). N a  czele srupy stoi minister Jaross.

Grupa ta wszedłszy do parlamentu węgierskie
go uderzyła w  tony społeczne, ale nie spotkała się 
z w iększymi sympatiami. Przyczyną tego jest mo
że zbyt dumne zachowanie się Jarossa, który

zbyt uderzająco wykazuje skłonności 
autorytat3 wne,

co w  szerokich kolach parlamentarnych węgier
skich me zbyt dzisiaj popłaca. Opinia publiczna 
nie jest pewna, czy Jaross nie da się pozyskać na

Za  wiele tych egzam inów
P. R. Stan. zwraca w  „Gońcu W arsz." uwagę 

na „luksus" egzam inów dla m łodzieży przecho
dzącej do wyższych uczelni.. Uczeń kończąc l i
ceum przechodzi „m aturę". Jeśli chce wstąpić do 
wyższej szkoły, przechodzi nadto egzam in przed 
kom isją wyznaczoną, przez kuratora. W reszcie 
musi zdać egzam in wstępny na uniwersytecie. 
Może w ięc skutkiem tego być tak, że

„uczeń zdał egzamin u p. kuratora i o trzym il 
świadectwo, iż ma kwalifikację na politechnikę, 
czy medycynę. Gdy ze świadectwem tym zjawi 
się z kolei przed komisją uniwersytecką, i tam 
poddadzą go nowemu egzaminow i okaże się, że 
kandydat nie ma jednak kwalifikacji i — odda
lą go z kwitkiem.

Absolwent liceum zdaje t. zw. w ie lką  maturę 
licealną w maju. Gdzieś w  lipcu czeka go matura 
przed komisją kuratorską, a we wrześniu egza
min konkursowy czy wstępny w jędnej ze szkół 
akademickich!

Ludzie! M iejcie litość! Dajcie młodzieży żyć. 
Pozwólcie jej uczyć się bez ciągłych matur 
i egzaminów wstępnych! A przynajmniej znieś
cie —  niepotrzebne".

Kierownicy 0 . Z .  N . przeciw 
w o j. Grażyńskieir-u

„C zas" donosi:
„W  ostatnim czasie w szeregach śląskiego P. 

O. W . nastąpiły silne rozdźwięki. Rozdżwięki te 
mają wyraźny charakter polityczny. W ytw o
rzyła się mianowicie w łonie tej organizacji opo
zycja przeciwko woj. Grażyńskiemu. Rzecz cha
rakterystyczna, że na czele opozycji stanęli zna
ni działacze Ozonu, a więc sen. Pawelec, pos. 
Długiewicz i b. sen. Kornke. Z wyżej wymienio- 
nycn dwaj pierwsi zostali decyzją zarządu ślą
skiego P. O. W. wykluczeni z organizacji. Spra
wa nabrała tak wielkiego rozgłosu, że oparła się 
o naczelne władze P. O. W . w Warszawie. Spo
dziewane są jeszcze dalsze wykluczenia wybit
nych członków tej organizacji".
Zdate się, że powyższe wydarzen ie ma swój 

zw iązek z wewnętrznym  konfliktem  w  O. Z. N., 
którego przejawem  jaskrawym  było wystąpienie 
p. W endy przec iw .m in . Kwiatkowskiemu. P. w oj. 
Grażyński jest, jak  wiadomo, zwolennikiem  p. 
w iceprem iera.

Program samobójstwa Polski
„Zespół", organ redagowany przez urzędników 

Min. Roln ictwa, pisze na tem at problemu ukraiń-

rzecz okrojenia praw parlamentu i obniżenia ro li 
przedstawicielstwa narodowego.

O przypuszczalnych zamiarach „W ęgiersk iej 
partii kraju górnego" przyniósł pewien prawicowy 
dziennik dosyć zajmujące wiadomości. W edług 
tych doniesień partia ma postawić następujący 
program : członkami parlamentu i wyborcami mo
gą być tylko obywatele państwa węgierskiego; 
obywatele obcych państw ^'prawdzie korzystają 
z ochrony państwa, jednak nie m ają żadnych 
praw politycznych; kwestia żydowska ma być roz
wiązana na podstawie teorii ras;

żydzi nic mogą być właścicielami nierucho
mości i nie m ogą ich nawet dzierżawić;

przemysł i handel żydowski powinny z góry  być 
objęte kontrolą państwa a później wywłaszczone; 
wszelkie koncesje powinny być odebrane żydom; 
żydzi mają być wyłączeni z życia publicznego i go
spodarczego, nie mogą być lekarzami i adwokata
mi ani sędziami, i pracownikami publicznymi. R e
form a rolna przeprowadzona ma być w  ciągu dwu 
la t; najw iększy wym iar gruntu ma wynosić 2.000 
morgów katastralnych.

P. Jaross zaprzeczył prawdziwości tych donie
sień i podkreślił, że oartia odbędzie swój kongres 
w dn, 18 grudnia w  Nowych Zamkach i dopiero na 
tym  zjeździe ustalony będzie program. Jednak nie 
ulega wątpliwości, że orugram te j grupy nie zbyt 
różnić się będzie od ujawnionych przez pismo pra
wicowe tez programowych, co zdaje się potwier
dzać mowa ministra Jarossa w Szahach. P. Jaross

skiego, że Polacy z M ałopolski W schodniej m ają 
„psychikę zalęknionej m niejszości" i swoimi żą 
daniami „obrony-polskości" wyrządzają  państwu 
szkodę.

“Droga, którą kroczy Małopolska Wschodnia, 
jest — pisze „Zespół" — zła. Zła dla nas Polaków' 
i dla Ukraińców’. Nam uniemożliwia właściwe 
zorganizowanie tej części Polski, Ukraińców zas 

!v spycha do grupy irredentystycznej, w  stosunku do 
której będzie się musiało stosować represje.. Nie 
należy zapominać, iż . działanie małopolskich U- 
kraińców podważa w nas wiarę, iż los nakazuje 
Polsce pomóc Ukraińcom stworzyć wolne wielkie 
Państwo..."
Przecieram y oczy... W ie lka  Ukraina... Tak p i

sze prasa ruska na em igracji. A ie , czym tłuma
czyć, że „Zespó ł" podziela ten program ? Ten  pro
gram samobójstwa Polsk i?

Charakter w yborów  samorządowych
„K u rie r  W arsz." zestaw ia w ybory parlam en

tarne z samorządowymi. Uważa słusznie, że tym 
drugim  nadaje się charakter polityczny, co jest 
niew łaściwe. Robi to O. Z, N . Co do pierwszych, 
to p isze:

„Uzyskano w  wyniku znaczną frekwencję w y
borczą, która po wyborach zaliczono w  prasie 
O. Z. N. całkowicie na konto tej organizacji, co 
pozostawało jednak w  poważnej sprzeczności ze 
sposobem zjednywania głosujących, którym mó
wiono o konsolidacji narodowej, o zmianie ordy
nacji wyborczej, o idei obronności kraju, o po
trzebie zamanifestowania wobec zagranicy siły 
wewnętrznej państwa, o innych wreszcie, b a r
dziej ad hominem dobranych, a nieraz jakże 
przekonywujących racjach wzięcia udziału w  
głosowaniu, ale nikt nigdy nie m ów ił o potrze
bie poparcia O. Z. N, W  ślad za takim osobliwym 
ujęciem wyniku wyborów sejmowych usłysze
liśm y już z ust przedstawiciela O- Z. N. w Sej
m ie owo tak znamienne oświadczenie, iż w  sa
morządzie „będziemy m ieli n iewątpliw ie znako
m itą większość..." (Oświadczenie, nawiasem mó
wiąc, jaskrawo sprzeczne z twierdzeniem, iż w y
bory samorządowe maja, być czysto gospodarcze). 
To też nic dziwnego, że agencja „Iskra", będąca 
dziś organem O. Z. N., jak ongiś R. B., stara się 
dotychczasowe wyniki wyborów ująć w świetle 
dla O. Z. N. jak najbardziej korzystnym, nie zda
jąc sobie snać sprawy, iż na samego wyborcę 
zabczanie do O. Z. N. wszystkich, którzy nie na
leżą do innych ugrupowań, co czyni stale ..Iskra", 
musi działać nader deprymująco...

Czyż nie byłoby stosowniej trzymać się już

zażądał tu, aby jego  partii przyznano pierwszeń
stwo w  prowadzeniu szerokich mas, a socjalnym 
demokratom odmówił prawa organizowania robot
ników w  „górnym  k ra ju "; zarzucił im nawet, że 
zdradzili własny naród w  okresie przejściowym.

„Nepszaw a", budapeszteński organ węgierskiej 
partii socjalno-demokratycznej, odpiera ten zarzut 
i oświadcza, że na W ęgrzech nikt nie wie, co Ja
rossa upoważnia do przemawiania w  takim tonie. 
Pismo zaznacza, że należy ubolewać, że poseł Fen
czik uderzył w  parlamencie węgierskim  w  tony 
faszystowskie. „W ęgierska opinia publiczna ina
czej przedstawiała sobie wejście nowych posłów do 
parlamentu". Pismo zarzuca dalej, że p. Jaross nie 
obalił w yżej wspomnianych doniesień o swych pla
nach a ograniczył się ty lko do podkreślenia fo r 
malnej strony programu partii.

W ęgierska opinia publiczna w  każdym razie 
ciekawa jest, na czym będzie polegać polityka by
łych posłów do parlamentu czechosłowackiego 
w  ich nowej ojczyźnie.

N ie  ulega wątpliwości, że nowi posłowie mają 
ocnotę do odegrania wybitnej ro li w  parlamencie 
węgierskim. W eszli do n iego jak  prawdziwi zw y
cięzcy po stoczeniu walnej bitwy. Chodzą w  aureoli 
bohaterów narodowych. Równocześnie zaś

dwudziestoletnie doświadczenia zebrane 
w  Czecho-Słowacji czyni ich krytycznym i 
w  odniesieniu do stosunków panujących na 

Węgrzech.

Traktu ją je  jako „reakcy jne". A  jes t rzeczą cha
rakterystyczną, że p. Jaross. wielki właściciel 
ziemski, odpowiadając w  parlamencie na m owy po
witalne, rzucił kilka myśli programowych, wśród 
których był projekt „podziału ziem i" m iędzy chło
pów.

W ęgry  pow iększyły się terytorialnie, ale w ej
ście przedstawicieli ludności z tych terytoriów  do 
parlamentu, może się stać żaczyaem dużego fe r 
mentu. L. B.

O B U W I E  wszejkieg^ ro d za j

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i do 

konnej jazdy 
poleca  ze  ik ła d i ,  5 r r  z am ów ien ie  po  cenach niskich

Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PI OTR WOSI K oawmei U. KOPERA
K r a k ó w ,  uL św. Tomasza 29 

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycii PT. Klienteli

zasady gospodarczego charakteru wyborów, któ
rą działacze O. Z. N. głosili i okazać tyle istot
nej siły, by rzeczywiście wprowadzać w życie to, 
co się uważa za właściwe, nie ulegając sugestiom 
„partyjn ictwa?" •

Polska a Kłajpeda
„P o lon ia " nawołu je do obrony K ła jpedy  (w ięc

L itw y ) przed zachłannością N iem iec.

„N ie  będziemy — pisze —  twierdzić, że Po l
ska musi się zdecydowanie przeciwstawić ewen
tualnemu zamachowi na Kłajpedę. To nie jest to 
samo, co z Sudetami. W  obronie Czechosłowacji 
m obilizowały Francja i Anglia. W  obronie L itw * 
żadne z tych mocarstw nie wystąpi.

Może sie jeszcze na krótki czas krytyczny 
dzień odwlecze. H itlerow i nio wypada sięgać po 
Kłajpedę, gdy świat jeszcze dobrze pamięta jego 
wrześniowe oświadczenie, że Nismcy nie mają 
już w Europie żadnych pretensji terytoriatnych. 
Może poskutkowały prośby ambasadorów Anglii 
i Francji w  Berlinie? W  każdym razie dla nas 
musi być jasne, że jeśliby teraz naród polski 
zajął wobec L itw y  stanowisko obojętne lub wrn 
gie, to na Ltw ie mogłaby powstać silna tenden
cja do współnracy z sąsiadem silnym i zdecy
dowanym. Tak, jak w  Czechach. I jeszcze jedno: 
Kłajpeda to ujście Niemna, którego dorzecze w 
dużej części znajduje się w  rękach Polski. Tak 
więc sprawa Kłajpedy ma dla nas duże znacze
nie i nie ulega wątpliwości, że nasze sympatie 
musza być po stronie L itw y". o

Rozpowszechniajcie „Głos Narodu"

Przegląd prasy
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Fałszywe chrześcijaństwo

W  przeglądzie miesięcznym francuskim „L e  
P ilo r i", p. Jacąues de Luęay przytacza interesują
cy w yjątek  z artykułu żyda Rob. Loewela, jak i 
się ukazał w  N rze  z 19 czerwca 1938, w  tygodni
ku „Sam edi".

Duchowieństwo —  pisze de Luęay —  i w ogóle 
wszyscy katolicy roztk liw ia ją  się, gdy słyszą o 
nawróceniu żydów. Toteż żydzi nadużywają te j 
czułej strony dla swych celów.

N igdy  nie należy dosyć powtarzać, że chrzest 
nie zmienia mózgu, umysłu i krw i żydowskiej. 
B iologicznie i duchowo hebrajczyk różni się cał
kowicie od nas. Stwierdza to Robert Loew el w  ar
tykule pod tytułem : „W  poszukiwaniu M aranów".

Marani, są to żydzi hiszpańscy albo portugal
scy, pozornie nawróceni na chrześcijanizm, ale 
tajn ie praktykujący rytuał żydowski. W ielu 
z nich, na skutek prześladowań religijnych, jakich 
doznawali na półwyspie Iberyjskim , osiedliło się 
w  Owernii, w okolicy Bajonny i Bordeaux, przy
bierając tam nazwę „N ow ych  chrześcijan".

Żyd Robert Loewel opowiada o tych, którzy 
pozostali w Portugalu. Oto jest najważniejszy 
ustęp z jego  artykułu:

„C zy  można się dziwić, że ci nieszczęśliwi zo
stali zmuszeni do życia jako wierni Kościoła? 
Wszak przed Rewolucją 1910 r. albo się było ka
tolikiem, albo było się niczym 1 Stan cyw ilny 
istniał, ale ty lko na papierze, albo ściślej, nie 
istniał nawet na papierze, albowiem nie było wca
le wykazu cywilnego. W szyscy Marani, dziś pełno
letni, zostali ochrzczeni. Ja również otrzymałem 
wodę chrzcielną...

Zapytuję się studenta Marana, młodego chłop
ca z Pinhel, o oczach czarnych i cerze śniadej:

—  W  jakiż sposób mogą Marani oszukiwać 
duchowieństwo ?

—  Proboszczowie wiejscy w górach, są to lu
dzie prości, którzy celebrują w niedzielę, a  otrzy
mując daninę złożoną z pszenicy, żyta i migdałów 
pozostawiają w  spokoju Maranów,

—  Jednakowoż w  kościele, są żydzi obowiąza
ni do przestrzegania obrządków?

—  Tak, ale czynią to na swój sposób. Wcho
dząc do kościoła robią wewnętrznie takie zastrze
żenie: „wstępuję do tego domu, ale nie oddaję 
czci ani drzewu, ani kamieniom, jedynie tylko Bo
gn, który rządzi wszechświatem". Robili znak 
krzyża, ale nie w taki sam sposób jak katolicy, a 
ruch czyniony był tak raptownie, że nikt nie mógł 
zauważyć w Jaki sposób; bowiem Marani wznosili 
rękę nie do czoła, na oba ramiona 1 piersi, ale do 
czoła, warg i serca, powtarzając w  myśli: „Ado- 
naj Jest w mej myśli, w  mych ustach 1 w mym 
sercu", jest to, co się nazywa zastrzeżeniem my
ślowym.

—  A  rodzice twoi, czy też chodzili do kościoła?
—  Oczywiście i ja  również w mym dzieciń

stwie! umiałem też na pamięć „Ave“.
—  Czy mieliście w  waszym mieszkaniu krucy

fiks, a na grobach czy umieszczaliście krzyż?
—  Marani unikali krzyża; zresztą, mało jest 

również katolików zawieszających krzyż na ścia
nie. Jednakowoż wielu z naszych braci zachowuje 
z przezorności w swych mieszkaniach obrazy Ma
donny i świętych. Co się tyczy trumien, to wpro
wadzano je do kościoła. Przed Rewolucją zmar
łych nie wnoszono do kościoła i nie można ich było 
cbowaó na cmentarzach. Ale i tam nie stawiano 
krzyżów, także i na grobach chłopów-katoiików, 
gdyż w  górach posiadanie grobowca jest oznaką 
zamożnoścL Po prostu umieszcza się na grobie 
okrągłą płytę.

—  A  zatem, wielkie wydarzenia życiowe jak  
narodziny, małżeństwo, śmierć były celebrowane 
w kościele, pomimo tego pozostaliście żydami. Ale 
w jakiż sposób spowiadaliście się?

—- N ie twierdzę, aby wszyscy Marani mówili 
wówczas prawdę".

* - *  *

N a  to, aby —  pisze de Luęay — .pozostać ży 
dami, ży jąc jak  dobrzy chrześcijanie, Marani za
chowywali, o ile ty lko mogli, niektóre przepisy re- 
lig ji żydowskiej.

W  niedzielę byli obecni na nab.ożeństwie w  ko
ściele, niemniej jednak modlili się i  w  sobotę. Je
dli w ieprzowinę , z w yjątk iem  soboty, dnia święta 
Estery i Paschy. Podczas tego ostatniego święta, 
zabijali baranka, piekli go, wypiekali chleb bez 
drożdży w  piecu z  nowych cegieł. Gdy Maran

umierał, odtąd w  każdy dzień szabatu, kładziono 
nakrycie dla zmarłego na stole jadalnym  i zaście
lano jego  łoże świeżą bielizną, tak jak  gdyby miał 
noc spędzić w  domu. W  każdą rocznicę jego  śmier
ci przygotowywano obiad z potraw przez niego 
ulubionych i zapraszano biednego do stołu. Była 
to religia  dziwna, mająca w sobie coś z pogań
stwa, judaizmu i chrześcijaństwa. Sam tylko Bóg 
m ógł się w niej wyznać.

N ie mając praw do posiadania synagogi, kapła
nów i książek, Marani przekazywali sobie ustnie 
kilka przepisów naczelnych z generacji na gene
rację. W  ciągu kilku wieków judaizm przetrwał 
jedynie w ich myśli i sercu. Stare niewiasty, a nie mę
żowie, którzy byli zupełnie nieuświadomieni w  tym  
przedmiocie, pouczały o rytuale. One to, nie posia
dając kalendarza żydowskiego, liczyły kwadry 
księżycowe aby móc oznaczyć powrót świąt. W re
szcie one odmawiały dziwne modły przez siebie 
układane, w  których na swój sposób chwaliły Bo
ga Izraela.

Maranizm przeszedł do potomności za pomocą 
te j starczej w ładzy niewieściej, a w  tym  zespole, 
osoby najmniej oświecone, znały zaledwie jakieś 
okruchy re lig ii! Te W estalki siedemdziesięciolet

nie przechowywały św ięty ogień sabatu. W  prze
ciwieństwie do rzymskich kapłanek, które pod 
grozą zakopania żywcem, nie dawały zgasnąć pło
mieniowi, kobiety te ryzykow ały spalenie żywcem, 
gdyby je  zaskoczono przy zaświecaniu knota.

Żyje jeszcze może jakieś 100.000 Maranów 
w  Portugalii; wielu zwłaszcza osiedlonych w w io
skach chodzi do kościoła. N ie  łatwo bowiem odwy
knąć w  kilku łatach od zw yczajów  uprawianych 
przez szereg wieków. A le  jądro wyzwolonych 
wzrasta z dniem każdym. P rzybyw ają  do nas 
ludzie ze wszystkich warstw  społecznych. Wobec 
czego do synagogi uczęszczają drobni ciułacze, 
fryz je rzy , policjanci celnicy i sk lep ikarze!"

Z  opowiadania tego autora żydowskiego wyn i
ka, że jego  współwyznawcy n igdy się nie nawraca
ją  zupełnie szczerze, pomimo praktyk religijnych 
tego powierzchownego chrystianizmu, uprawia
nych przez kilka wieków. N a  zakończenie warto 
przytoczyć zdanie żyda Samuela w yjęte  z jego 
książki pŁ „Y ou  G en til": Jego twierdzenie jest też 
poparte przez rabina S. W ise’go (w  N ew  York  Tri- 
bune, z 2 marca 1920) „G dy żyd przysięga powo
łując się na inną wiarę, kłam ie".

Emde.
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Po co ten upór?

Masoński projekt prawa małżeńskiego
W  sprawozdaniu Prezesa Kom isji K ody fikacy j

nej za r. 1937 na str. 8 (Ogól. zbiór nr 90) czy
tam y:

„W  dziale prawa małżeńskiego prace Kom isji 
K odyfikacy jnej były poświęcone wyłącznie przy
gotowaniu projektu prawa małżeńskiego m ajątko
wego, projekt bowiem prawa małżeńskiego osobo
wego już dawniej został opracowany J dn. 4 gru
dnia 1929 r. złożony M inistrowi Sprawiedliwości. 
W  związku z ostatnim projektem  pozostaje pro
jek t ustawy o aktach stanu cywilnego, przedsta
w iony przez Kom isję M inistrowi Sprawiedliwości 
dnia 31 marca 1931 r.

W  zakresie majątkowych stosunków małżeń
skich prace odnośnej podkomisji zm ierzają do 
przygotowania projektu prawa, które z jednej 
strony byłoby harmonijnym rozwinięciem w  dzie
dzinie stosunków majątkowych naczelnych zasad, 
przyjętych  już w projekcie prawa małżeńskiego oso

bowego, z drugiej zaś strony —  ujmowałoby te 
zasady w  postaci organizacyjnie najlepiej przysto
sowanej do potrzeb życia polskiego".

Zdawało się, że osławiony projekt prawa mał
żeńskiego Kom isji K odyfikacy jnej z r. 1929, dopu
szczający małżeństwa „na próbę" i wszelkie ułat
wienia dla rozwodów, sprzeczny z zasadami chrze
ścijańskimi, poszedł bezpowrotnie do lamusa. W y 
p a li się go również i ówczesny rząd. Powinno to 
być dostatecznym wskazaniem dla ludzi światłych, 
by naprawiali swą pomyłkę i opracowali nowy 
p rojekt ustawy małżeńskiej zgodny z zasadami 
katolickimi. Tymczasem z uporem godnym zaiste 
lepszej sprawy projekt ten podtrzym uje się nadal 
przy życiu i używa się go jako podstawy do dal
szych projektów  regulujących inne dziedziny pra
wa małżeńskiego.

Komu potrzebny jest ten upór i to stałe draż
nienie opinii polskiej?

Ruch wydawniczy
„W  O B R O N IE  C H R Y S TU S A  K R Ó L A ". Dramat 

re lig ijn y  według pow ieści ks. Banghi T. J.; „M a 
ria  Guadelupe" opracowany przez S. M arię A lic ję  
i ks. Turbaka T. J. W ydaw nictw o Apostolstwa 
M odlitwy. Kraków, ul. Kopern ika 26.

Dramat przedstaw ia bohaterskie walki kato li
ków meksykańskich w  obronie Kościoła  p rzeciw 
ko rządow i Callesa. Sceny dramatu pełne napię
cia, wzruszające i pobudzające w idza do odważ
nego wyznawstwa. A kc ja  rozw ija  się żywo i na
turaln ie. N ap ięcie  uczuciowe silne, a zarazem 
psychologiczn ie uzasadnione. Ze względu na swo
ją  ideę: Chrystus jest K ró lem  ludzkości, dramat 
ten możnaby nazwać dramatem A k c ji K ato lick ie j.

JA N  S N IE Ż N IC A : „Zak ład ". Cztery opow ia
dania dla m łodzieży. W ydaw n ictw o Apostolstw a 
M odlitwy. Kraków , Kopern ika 26.

Książka skreślona je s t ręką doskonałego znaw
cy m łodzieńczych dusz. Są to opow iadania od
tw arza jące plastyczn ie i  żywo życie szkolne, jego  
szare dni i dram atyczne zm agania. Prądy nurtu

jące  w  społeczeństw ie a nawet i komunizm i bez
bożnictwo przen ikają do klas szkolnych. Jedno
stki szlachetne i bohaterskie nie tylko nie idą 
za złudnym i blaskami, ale po tra fią  pociągnąć za 
sobą chw iejnych i niezdecydowanych. Książka ta 
powinna się znaleźć w  ręku każdego ucznia g im 
nazjum i liceum.

M A R IA  B U Y N O -A R C T O W A : „C zyta jm y sa
m i". Cz. II, wyd. V . Z 5 rysunkami W . Romeyków- 
ny, w  barwnej okładce Z. Jakim owiczówny. W y 
dawnictwo M. Arcta . W arszawa, 1938.

Z najtrudniejszym  zadaniem, jak im  jest napi
sanie książki, która by posiadając istotne w arto
ści literackie i artystyczne, dostępna była dla n a j
m łodszych dzieci, uporała się w ytraw na autorka 
znakomicie. W  pow iastkach wypełn iających  ten 
zbiorek znajdą m ali czyte ln icy  ty le  różnorodnych 
tematów, każdy na swój sposób przykuwających 
ich uwagę, poznają ty le  małych bohaterek i boha
terów , p rzeżyw ających  najrozm aitsze przygody, p i
sane barwnie, wesołe, za jm ująco i przystępnie, iż 
książka ta  stanie się ich ulubionym towarzyszem , 
z którym  trudno im  się będzie rozstać.
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Wiadomości sportowe 
Turniej miast w  Katowicach bez Krakowa

W  niedzielą rozpoczyna się w Katowicach hoke
jowy turniej czterech miast. W  turnieju tym biorą 
udział reprezentacje miast Berlina, Wieuiiia, Lwo
wa i Katowic. Program  turnieju został już ustalo
ny i przedstawia się następująco: Niedziela, godz. 
13.30: Otwarcie turnieju i mecz Wiedeń—Lwów; 
godz. 20.15 Berlin—-Śląsk. — Poniedziałek, godz. 
19.30. Śląsk—Wiedeń; godz. 21.00 Berlin—Lwów. 
Wtorek godz. 19.30: Lwów—Śląsk; godz. 21.00 Ber
lin—Wiedeń.

Berlińczycy przysyłają do Katowic najsilniejszy 
skład na jaKi ich stać obecnie. Znajduje się w  nim 
pięciu graczy reprezentacyj Niemiec. Skład ten 
przedstawia się następująco: Hoffmann, Jaenecke, 
Klich I i II, Hillmann, Proksch, W ehling i George.

W  zeszłym roku w  turnieju tym brała udział 
także reprezentacja Krakowa. W  tym roku Śląski 
Okręg zrezygnował z Krakowa na skutek wywiadu, 
udzielonego przez kierownika sekcji hokej. Craco- 
v ii p. Voigta, przedstawicielowi P A T a , w którym 
p. Voigt wyraził zastrzeżenia co do pewnych w y
stąpień nieobliczalnych jednostek w  stosunku do 
hokeistów Krakowa po meczu Śląsk— Kraków. — 
Śląski Okręg temu zaprzeczył i obrażony tymi nie
słusznymi jakoby zarzutami p. Voigta, zerwał sto
sunki z Krakowem. Sprawa ta zostanie w najbliż
szym czasie wyjaśniona, bowiem p. Voigt wrócił już 
do Krakowa po turnee Cracovii i po porozumieniu 
z prezesem Okręgu krak. dyr. Hardtem, Związek 
hokejowy krakowski poweźmie odpowiednie posta
nowienia. Spodziewamy się, że sprawa ta zostanie 
dla obu stron załatwiona pomyślnie.

*  *  *

Piechota, hokeista K. T. H., który podpisał po
czątkowo zgłoszenie do sekcji hokej. K. S. Cracovii, 
otrzymał ostatnio z tego klubu skreślenie. Nie bę
dzie mógł on wobec tego brać udziału w mistrzo
stwach w  obecnym sezonię.

DRUŻYNOWE FINAŁY BOKSERSKIE.

W  niedzielę rozpoczynają się finałowe spotkania 
w drużynowych mistrzostwach bokserskich Polski. 
W  finale, jak wiadomo, biorą udział zespoły, które 
w spotkaniach eliminacyjnych zajęły pierwsze m iej
sca. Są to: Warta (Poznań), H. C. P. (Poznań), Le- 
cliia (Lwów ) i Goplania (Inowrocław). Terminarz 
dokładny wszystkich spotkań przedstawia się na
stępująco: 17 grudnia w  Poznaniu: HCP— Goplania, 
18 grudnia we Lwow ie: Lechia—Warta, 8 stycznia 
1939 w Poznaniu: H C P—Lechia, w Inowrocławiu, 
Goplania—Warta, 21 stycznia w  Poznaniu: HCP— 
Warta, w Inowrocławiu: Goplania— Lechia, 5 lutego 
w Inowrocławiu: Goplania—HCP, w  Poznaniu: W ar
ta—Lechia, 26 lutego we Lwow ie: Lechia— HCP, w 
Poznaniu: W arta—Goplania, 12 marca w  Poznaniu: 
Warta— HCP, we Lwow ie: Lechia—Goplania.

Spotkanie HCP— Goplania przełożone zostało na 
17 bm., ze względu na odbywające się wybory do 
llady m iejskiej w dniu 18 grudnia w Poznaniu

Mistrzostwa hokejowe Czecho Słowacji odbywa
ją się już od 6 tygodni: mimo że Czesi dysponują
tylko jednym lodowiskiem w  Pradze, a większość 
drużyn rekrutuje się z różnych stron kraju. Do m i
strzostwa pretendują kluby praskie Sparta i LTC'.. 
Oba po 3 gry, 6 punktów, ale inną różnicę bramek. 
Oto tabela rozgrywek:

Sparta '  3 6 28:0
LTC 3 6 ' 40:1
ICLTR o 4 10:8
SSC Ricany 2 0 1:14
Smichov 3 0 1:25
CASR o 0 1:25
Zbraslav 2 0 2:29

Z  teaftu im. Słowackiego
..Baba dziw o11 —  tragikom edia M arii 

Jasnorzewskiej.
(Gościnny występ St. W ysock ie j).

Now a sztuka pani M arii Jasnorzewskiej ma 
być satyrą na ustrój społeczno-polityczny w  ja 
kimś państw ie P raw ii. Sprawuje tam dyktatorskie 
rządy kobieta, Va lida  Vrana —  ale je j reżim  ma 
opozycję w  osobie żony lo ja lnego m łodego eme
ryta, pani Petron ik i Selen-Gondor. W  szeregu 
scen i sytuacyj, związanych^ zgrabnie budowanym 
dialogiem , stają w ięc naprzeciw  siebie te dwie 
antagonistki —  a pom iędzy nim i z jaw ia  się sym
bol, w ykw ita jący  ponad rygorystyczne prawa bez
w zględnej V a lid y  Vrany, s> mbol nieaktualnej 
w  takim ustroju społecznym, prześladowanej i wy- 
kpiwanej w iedzy i  p oez ji: kw iaty o barw ie sztu
cznej i o zapachu upajającym  chem icznie w  la 
boratorium  pani Petron ik i wywołanym . Te kw iaty 
stały się ostateczną i skuteczną bronią pani P e 
tron ik i przeciwko despotce i dyktatorce, Validzie 
.Vranie: upoiły ją , doprowadziły do obłędu, do pu
blicznego zburzenia w łasnych zasad i w końcu 
zaprow adziły ją  — do sanatorium.

2  listów do Redakcji

Płaszów woia:
Od jednego z Czytelników, otrzym ujem y

poniższe uw agi:

Bardzo ładnym dorobkiem, ulicowo-kanałowo-
tram wajowym , przez kilka ostatnich dni, chwalił 
się Zarząd M iasta Krakowa.

Obwożono radców i zaproszonych gości, tędy 
i owędy i pokazywano. Och, jak ie to p iękne! Ach, 
jak ie  to d ługie! Chi —  jak ie  to czyste, mocne, co 
to kosztowało?

Rzeczyw iście : „N o w y  B erlin11 z przysiółkam i, 
nie ma co gadać. W span ia ły! ba nawet tam gdzie 
domów nie ma, wśród czystych pól (lasów  brak ), 
pozakładano lin ie  tram wajowe. W ięc  tam, gdzie 
4-ka się kończy, gdzie 2-ka dochodzi, porobiono 
asfa ltow e jezdnie, chodniki, p lanty etc., etc.

P łaszów  natomiast dostał szkołę, nie w  prze
nośni, n ie! Buduje się rzeczyw iście szkolę pow
szechną. W  pięknym miejscu, a jakże! W śród pól 
i łanów, bo nawet przy Łanow ej ulicy. Pytam y się 
jednak kogo należy, którędy nasze dzieci chodzić 
będą do te j szkoły? P łaszów  ponad 6.000 m iesz
kańców liczący, nie posiada wcale uczciwych ulic, 
ani też chodników.

Ścieżkami przez śm ierdzące sadzawki, naprze- 
ła j —  da się p rzejść w  lecie od biedy, a ju ż w  je 
sieni i na w iosnę: szkoda mówić. P o  dziurawych 
ulicach setki fu r  z cegłą, w ęglem  i g liną mięsi

R a d i o
AKCJA SPOŁECZNEGO KOMITETU RADIOFO- 

NIZACJI KRAJU NA TERENIE ŁODZI. W  ostat
nich dniach wojewoda łódzki p. H. Józewski przy
jął przedstawiciel) W ojew . Komitetu Radiofonizacji 
Kraju w Łodzi. Pan wojewoda zainteresował się 
akcją radiofonizacyjną wśród sfer robotniczych, po
legającą na dostarczaniu robotnikom odbiorników 
detektorowych na spłaty po 50 gr. tygodniowo. —  
Akcja ta obejmuje 96 zakładów przemysłowych 
z terenu Łodzi, Zgierza, Ozorkowa, Pabianic i Rudy 
Pabianickiej. Następnie przedstawiono p. wojewo
dzie akcję, związaną z rozpowszechnieniem „odbior
nika społecznego11. „Odbiornik społeczny11 — 4-lam- 
powa superheterodyna, po niskiej cenie dostarcza
na 1 jest członkom organizacyj, które zgłosiły swój 
akces (w ilości 40) do W ojew. Komitetu Radiofoni
zacji Kraju w Łodzi. Jednocześnie omówiono spra
wę powołania do życia Powiatowych i Miejskich 
Komitetów, które zostaną powołane do życia w  po
czątku stycznia na zebraniu przewodniczących W y 
działów Powiatowych oraz prezydentów i burmi
strzów miast na terenie województwa łódzkiego. — 
Na odcinku wiejskim również prace radiofonizacyj- 
ne idą naprzód. W yrazem  tego są dwie wsie JHu- 
procentowo zradiofonizowane, a m ianowicie: wieś
Osędowice w  powiecie łęczyckim oraz wieś Cyruso- 
wa W ola w powiecie brzezińskim. — Ostatnio na 
tygodniowym kursie przysposobienia radiowego zo
stała wyszkolona kadra instruktorów, złożona z 
przedstawicieli wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego. Instruktorzy ci będą udzielać ludności 
w iejskiej pomocy przy zakupywaniu odbiorników 
indywidualnie lub zbiorowo, oraz udzielać będą 
wskazówek co do instalacji odbiorników i dokony
wać naprawy drobnych uszkodzeń w odbiornikach 
już zainstalowanych.

Program y stocyj radiowych
P IĄ T E K , 16 G R U D N IA  1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń

Sztuka jes t w ybitn ie rezonerska, można pow ie
dzieć: bardziej literacka, niż teatralna. Oparta 
na dobrym dialogu i poparta shaw’owskim  dowci
pem, interesuje satyrycznym  spojrzeniem  i bawi 
ironicznym uśmiechem, Zyskałaby n iew ątp liw ie na 
sile i zwartości dram atycznej, gdyby antagonizm  
dyktatorki V a lid y  i pani Petron ik i był bardziej 
aktywny. To n iedociągnięcie w ynagrodziła  poetka 
subtelnie wplecionym i w  akcje pow iedzeniam i 
dowcipnym i, oraz równie subtelnym i delikatnym 
rysunkiem postaci, za w yjątk iem  dyktatorki Va- 
lidy V rany i Petron ik i, którym  dała rysy w yrazi
ste i silną, zdecydowaną postawę. Poza  tym daje 
autorka w izerunki dobrze podpatrzonych typów, 
jak  np. te j szczęśliwej matki b liźniaczków, Aga- 
tik i Korm or, i tego czupiradła, które na każdym 
kroku tow arzyszy Validzie, pani baronowej Skwa- 
czek.

Sztuka wystaw iona była pomysłowo i dowcip
nie. D ekoracje p. Tadeusza O rłow skiego, pod czu j
nym okiem w ie lk iego  artysty i reżysera, dyr. K. 
F rycza, m iały leakość kom pozycji, a kostiumy —  
zabawny styl. Rów nie pom ysłową była reżyseria  
p. W acław a Radulskiego —  chociaż przydałby się 
tu s iln ie jszy  odcień groteski.

I nas pokażcie!
błoto. W ozy brną po osie, a ludzie i konie po ko
lana.

W  błocie tym  i stawach rozkłada się wszelka 
padlina.

W odociągu ani kanałów nie ma. —  Ohydne 
chlewki otaczają zabłocone domy. D ojście do sta
c ji wprost n iem ożliwe. U lice  :Gromadzka, W od
na i inne ohydne. W  ciepłych piecach cegieln i 
gn ieździ się rozbój i rozpusta. Napady w  biały 
dzień, p ija tyk i, wrzaski, awantury. Pogotow ie  co 
chw ila in terwen iu je, oto obraz niepokazanego, a 
zadżumionego Płaszowa.

D ale jże  kandydaci do Rady M iejsk iej, przy
jeżdża jc ie  i obiecujcie, ale nie ...gruszki na w ie rz
b ie ! —

Czy dlatego, że P łaszów  zam ieszkiwany jest 
przeważnie przez robotników, ma być tak po ma
coszemu traktowany?

Prosim y W ojew ódzk i U rząd Zdrow ia o gene
ralną kom isję, a jak  ta nie pomoże, to i do p. Do
ktora Składkowskiego t ra fim y !!

Za każdą w yw iezioną od nas fu rę ziem i przy
ś lij M agistracie choć fu rę  m iejsk iego śmiecia. 
I  wam i  nam to pomoże.

A s fa lty , parki, tram w aje budujcie sobie dalej 
dla siebie i swoich... a my skromni P łaszow ian ie 
o wodociąg, u lice i bodaj krawężniki w ołam y!

Płaszow ianin .

poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Słuchowisko dla dzieci; 11.30 Pieśni i pio
senki; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Au
dycja południowa; 15.00 Audycja dla młodzieży; 16.20 
Poradnik sportowy; —  15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.05 Wiadomości gospodarcze;
16.20 Rozmowa z chorymi; 16.35 Pieśni; 17.05 Felieton;
17.20 Recital klarnetowy; 17.45 Jakie sporty może upra
wiać kobieta?; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Słuchowi
sko; 19.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Opowiadanie 
przyjaciela —  nowela; 22.45 Muzyka z płyt; 22.55 Prze
gląd prasy; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka na 
płytach; 11.25 Pieśni i piosenki; 14.00 Muzyka lekka;
14.20 Audycja dla dzieci; 14.50 Odczytanie program  na 
dzień następny; 14.55 Sprawy gospodarcze; 17 45 Po
gadanka; 18.00 Reportaż muzyczny; 22,55 Lokalne in
formacje; 23.05 Zakończenie audycji.

Lwów: godz.: 6.57 Pi°śń poranna; 8.10 Pogadanka;
11.25 Piosenki z płyt; 14.00 Gazetka informacyjna; 14.10 
Muzyka ukraińska; 14.30 Na dworze książęcym; —  fra 
gment; 14.45 \Viadomości gospodarcze; 14.50 Giełda 
lwowska; 14.55 Program na jutro; 17.45 Wiadomości 
bieżące z miasta i prowincji; 17.50 Z Kronik Towa-zystw 
śpiewaczych i Muz.; 22.55 Audycja informacyjna; 23.05 
Zakończenie audycji.

Katowice: godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.30 Program na 
dziś; 11.25 Pieśni z płyt; 14.00 Pogadanka sportowa; 
14.10 Koncert życzeń; 14.50 Radiofonizacja kraju; 14.55 
Wiadomości bieżące i giełda; 17.45 Pogadanka; 17.55 
Zimowy wieczór; 18.15 Pogadanka; 18.25 Wiadomości 
sportowe; 22.55 Informacje; 23.05 Zakończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 19.15 Deutsch 
landsender. „Don Juan11 —  p. symf.; 19.50 Sztokholm. 
Meiodie I. Berlina; 20.55 Hilversum II. „Boże Narodze
nie" —  orat.; 21.00 Londyn Reg. Koncert symf.; 21.00 
Mediolan. Koncert symf.; 21.00 Bruksela fl&m.: Koncert 
symf.; 20.10 Wiedeń. Koncert; 21.15 Radio Paris. Reci
tal skrzypcowy; 21.30 Lille. „Złoty kogucik11 —  opera, 
21.30 Paris PTT. Koncert sol.; 21.45 Renncs. „Boże Na
rodzenie11 —  orat.; 24.00 Radio Par.s. Koncert nocny.

Va lidą  Vraną była pani Stanisława W ysocka —  
mocna i zdecydowana w  postaw ie rygorystycznej 
Baby dziwo. W  I I I  akcie zagrała  znakomita, artyst
ka z dużą siłą dram atyczna scenę upojenia sztucz
ną wonią róż. Przeciw n iczką je j, Petroniką, była 
p, Romana Paw łowska —  rów n ie piękna jak  od
ważna w  wypow iadaniu swych społecznych poglą
dów Kobieta nauki. Mężem je j, zredukowanym 
urzędnikiem, subtelnym i lęk liw ym  obywatelem  
P ra w ii —  był p. S tefan Czajkowski. Dwa św iet
ne i zabawne typy charakterystyczne stworzyły 
pp.: Janina W ern icz (baronowa Skwaczek) i Em i
lia  Jaworska (A ga tika , matka b liźn iaczków ) —  
trzecim  wśród nioh był p. K . Opaliński jako są
siad Korm or. Pani H . Brochocka (N in ik a ) w y g lą - , 
dała ładnie, ale za to m ów iła n iewyraźnie. Z re
szty ról w yróżn ili się pp : J. Jaroń, M. Szubert 
(un iżony i lo ja ln y  dyrektor radia, J Bobrowski, 
A . Possart, L . Ruszkowski, W . Kolwas, A . Fuza- 
kowski i inni.

W ogóle gra wszystkich artystów , reżyseria  i 
wystaw a sztuki były bardzo staranne —  i to za
sługuje na szczególne podkreślenie.

A N T O N I W AŚKO W SK1.



Nr S44 „G ŁO S  N A R O D U " z dnia 16 grudnia 1938 Str. 9

Kalendarzyk katolicki
CZWARTEK 15 GRUDNIA. Św. Waleriana. 
Wschód słońca o godz. 7.38, zachód o godz. 15.23.

— ooo—

"Kronika krakouróka
WYJAZD KS. METROPOLITY SAPIEHY. Ks.

Metropolita Sapieha wyjechał w  dniu wczorajszym 
na kilkudniowy pobyt do Zakopanego w towarzy
stwie ks. kapelana Pietraszka.

ZM IANA NA STANOWISKU KOMENDANTA  
ZW . STRZELECKIEGO. W  ostatnich dniach na
stąpiła zmiana na stanowisku komendrnta grodz
kiego Związku Strzeleckiego w  Krakowie. Komen
dant okr. 5 Z. S. powołał na to stanowisko inspek
tora por- Fordeya.

KONFISKATA KSIĄLKI W . WITOSA. Na sku
tek zarządzenia starostwa grodzkiego we Lwowie, 
zajęta została książka p- t.: „W ybór pism i mów 
Wincentego W itosa".

TRUŁ SIĘ NA  PLANTACH. W e wtorek około 
godz. 24-tej wezwano Pogotowie Ratunkowe na 
Planty Dietlowskie do J. Huczyka J., rzeźnika z 
Warszawy, który w  celu samobójczym wypił w ięk
szą ilość kwasu solnego. Huczyka przewieziono do 
szpitala św. Łazarza. Powód usiłowanego samobój
stwa na razie nieznany.

NIE WSZYSTKO ZŁOTO, CO SIĘ ŚWIECI. Prze
konał się o tym na własnej skórze St. Nowak, rol
nik, który kupił metalowy pierścionek jako złoty 
za kwotę 40 zł. od jakiegoś nieznanego osobnika.

K o m u n ik a t
ADAM ASNYK JAKO OBYW ATEL KRAKOW

SKI. W  najbliższy piątek, dnia 16 bm. w sali M iej
skiego Muzeum Przemysłowego (Smoleńsk 9), odbę
dzie się odczyt urządzony staraniem Towarzystwa 
m iłośników historii i zabytków Krakowa, który 
wygłosi dr Antoni Mikulski. Odczyt ten oświetli 
małoznaną stronę życia Adama Asnyka z czasu je
go pobytu w  Krakowie: kłopoty poety z magistra
tem krakowskim, działalność jego, jako radnego 
miejskiego i posła, wreszcie jego stosunki towa
rzyskie.

KURSY TEATRALNE (STUDIO 39) dla. adeptów 
sceny uruchamia z Nowym  Rokiem krakowski od
dział Związku Zawodowego Literatów Polskich. — 
Z absolwentów Kursu organizowane będą zespoły 
na imprezy Dni Krakowa. Zapisy otwarte. Zgłoszc- 

„aia u sekretarza Związku W. Góreckiego,. R jnek 
Kleparski 5, telefon 173-82, m iędzy godz. 14— 15.

ZW IERZENIA AUTORSKIE (na marginesie 
„Uroków"). Staraniem oddziału krakowskiego Zw ią
zku Zawodowego Literatów Polskich, w dniu 15 
grudnia b. r. we czwartek, w  sali nr. 39 Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, Tadeusz Kudliński wygłosi od
czyt „Zwierzenia autorskie" (na marginesie „U ro
ków"). Początek o godz. 19-tej, wstęp 50 gr, akade
m icki 25 gr., młodzież szkół średnich 10 gr.

KAT. STOWARZYSZENIE KOBIET — oddział 
przy parafii Najśw. Marii Panny, urządza w dniu 
18 bm. o godz. 17.15 w sali par. p izy  pl. Mariackim 
5, II. p. miesięczne zebranie z ref. p. Mateckiej, pt. 
.0 wychowaniu młodzieży". Zaznaczyć należy, iż 

K. T- E. posiada własną bibliotekę, czynną co n ie
dzielę między godz. 15 a 16.

STARANIEM ZARZĄDU ZRZESZENIA WOJE
WÓDZKIEGO ZW IĄZK U PRACY OBYW ATEL
SKIEJ KOBIET W KRAKOWIE zostanie odprawio
na w  16-tą rocznicę zgonu, tj. w piątek dnia 16-go 
grudnia 1938 r. o godz. 10-tej rano, w  kościele Najś. 
Marii Panny, Msza św. za duszę ś. p. prof. Gabriela 
Narutowicza, I-szego Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Zarząd Zrzeszenia W ojewódzkiego Zwia,- 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet prosi Społeczeń
stwo miasta Krakowa o jak najliczniejszy udział 
w  tym nabożeństwie.

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek, 15. X II. „Baba-dziwo".
Piątek, 16. X II. „K lątwa".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: 1) „Pieśń skazańca" Marmon Hofier; 2) 

Dla kobiety" Myrna Yoy, Clark Gable.
APOLLO: „Żebrak w purpurze".
KINO DOMU 20ŁNIERZA. Od soboty dnia 10 

grudnia 1938: „W ięzień  królewski".
L. O. P. P.: „Złotowłosa" (Jeanette Mac Donald). 
PROMIEŃ: „Jezebel" (Betta Davis).
SCALA: „A lib i" (Eryk Stroheim).
KINO STELLA: I. „W  ogniu pocisków" (W ayne); 

ii. „Zdradziecki wąwóz" (Ken Maynard).
ŚW IT: „W  cieniu gilotyny".
SZTUKA: „W  sidłach miłości".
UCIECHA: „Zapomniana melodia" (Grossówna, 

Znicz, Sielański).
W AN D A : „Hotel w Tyrolu " (Rubert Young,

Franc Morgan, Florence Rice).
:-----OQ° -

Czytelnie Okrężne „ P s s ttu "
Zaopatrywanie się. w  dobrą i w artościow ą lektu

rę  przedstaw ia coraz w ięcej trudności, gdyż mno-

Jak g osować w dniu 18 grudni
W  najbliższą n iedzielę, 18 bm. Kraków’ będzie 

w yb iera ł nówą Radę m iejską. L i tylko od samych 
krakowian zależy, jak ie  będzie oblicze przyszłej 
Rady m iejsk iej. Jednym z kardynalnych obow ią
zków wszystkich tych, którym  zależy, aby Kraków 
był nie tylko z im ien ia i z przeszłości miastem pol
skim i katolickim , jest, by zapoznali się dokładnie 
z ordynacją wyborczą do samorządu. Pon iże j po
dajem y zasadnicze in form acje dotyczące techniki 
wyborów.

Głosowanie odbywa się w  lokalach Obwodo
w ych Kom isyj W yborczych, podanych urzędowymi 
obwieszczeniam i do w iadom ości publicznej. Loka
li taKich wyznaczono 88. Z w ielu  stron zwracano 
się do nas o zam ieszczenie spisu lokali w ybor
czych, Z braku m iejsca uczynić tego nie możemy, 
jedyn ie zwracam y uwagę, iż dokładny plan w yw ie
szony jest na tablicach wyborczych.

G ŁO SO W AN IE .

W yborca głosu je osobiście.
Do głosowania należy zabrać z sobą dowód oso

bisty, albo książeczkę wojskową, albo paszport, a l
bo leg itym ację służbową, lub leg itym ację Ubezpie- 
czalni Społecznej, lub jak ikolw iek  inny dokument, 
stw ierdza jący tożsamość wyborcy.

G łosowanie odbywa się przez oddanie karty do 
głosowania, którą należy przynieść z sobą z domu. 
K to nie otrzym ał karty c(o głosowania, w inien zg ło 
sić się do najbliższego komitetu wyborczego.

K arta  do głosowania musi być Koloru białego. 
Kartę do głosowania wkłada wyborca do koperty 
ostemplowanej, otrzym anej od K om isji W yborczej, 
po czym kopertę oddaje przewodniczącemu K om i
sji, który wrzuca ją  do urny.

W yborca rozporządza tylu głosami, ilu radnych 
w yb iera  się w  okręgu wyborczym . W  okręgach I, 
IV , V  i V I I I ,  każdy wyborca rozporządza 8-miu 
głosami. W  okręgach: II ,  V I, V I I  i IX , każdy w y 
borca rozporządza 7-miu głosam i. W  okręgach I I I  
i X  każdy wyborca rozporządza 6-ciu głosami. 
W szystkie głosy należy jednak wypisać na jednej 
kartce. Jeanego nazwiska kilka razy pisać nie wolno

Przed wielkim turniejem
krakowskich szopkarzy i kolędników

W  szlachetnym dążeniu do zachowania i u trw a
lan ia najpiękniejszych tradycyj krakowskich zw ią
zanych z św iętam i Bożego Narodzenia, ogłoszony 
został z in ic ja tyw y Zarządu M iejsk iego II konkurs 
na najpiękniejsze szopki krakowskie oraz przegląd 
elim inacyjny zespołów kolędników obnoszących 
szopki z ruchomymi lalkami, turonie . i gw iazdy. 
Obie zapowiedziane im prezy staną się jedynym  w  
swoim rodzaju turn iejem  krakowskich szopkarzy 
i kolędników. K om itet wykonawczy zaprosił do są
du konkursowego szereg wybitnych znawców  tra- 
dycy j i obrzędów krakowskich, h istoryków, lite ra 
tów , publicystów itp. Sąd ten rozpatrzy szczegóło
wo przedstawione przez uczestników konkursu 
szopki oraz podda ocenie produkcje poszczególnych 
zespołów kolędników, poczym przyzna szereg cen
nych nagród w  gotówce i naturze.

N a  czele lis ty  nagród za najpiękniejsze szopki 
(bez ruchomych latek ) kroczą nagrody pieniężne 
przyznane przez Zarząd Miejski w  Krakowie. N a 
g ro d y  te są następujące: 1-sza nagroda 80 zł, dwie

Il-e  nagrody po 50 zł i cztery I l l - e  nagrody po 
30 zł. Szopki, które otrzym ają jedną z wym ienio- 
nyęh nagród staną się w łasnością zb iorów  m ie j
skich. Oprócz nagród wym ienionych przyznane 
będą jeszcze liczne inne nagrody, ofiarowane przez 
różne osoby i instytucje.

Przeg ląd  elim inacyjny dla zespołów szopkarzy 
i kolędników, od którego uzależnione jes t udziele
nie zespołom przez w ładze zezw olen ia na obcho
dzenie po m ieście w  okresie poświątecznym, odbę
dzie się w  Muzeum Przem ysłowym  w  poniedzia
łek, dnia 19 grudnia o godz. 19-ej. N a  tę godzinę 
staw ić się w inny wszystkie drużyny kolędników’ 
z szopkami o ruchomych lalkach, z turoniami 
i gw iazdam i oraz w  odpowiednich przebraniach.

Natom iast konkurs na najp iękniejsze szopki 
krakowskie (bez ruchomych la lek ) odbędzie się we 
środę,-dnia 21 b. m. c godz, 11-ej u stón pomnika 
M ick iew icza na Rynku Głównym. Szopki należy 
zgłosić do konkursu na miejscu obecnym przed
staw icielom  komitetu.

żąca się ilość przeróżnych wydaw nictw  i reklama 
często bezczelna książek najlichszych, utrudnia 
orientację, a wygórowana cena książek lepszych, 
uniem ożliw ia ich nabycie. W yjśc ie  z tych trudno
ści dają w łaśnie koła bibliotek okrężnych „Postęp ", 
gdzie wyboru książek dokonują osoby zajm ujące 
się specjaln ie całym nowożytnym ruchem literac
kim, a stojące przytem  w  ocenie książek na sta
nowisku szczerze katolickim . K ażdy należący do 
tych czyteln i może być pewny, że przeczyta w szy
stkie dobre i ciekawe książki, które w yszły  w  osta
tnim  roku i tym  samym będzie w  kontakcie z no
woczesnym ruchem literackim .

Czyteln ia „Postęp ", ma też poważne awantaże 
finansowa, gdyż każdy je j  członek za skromną o- 
płatą ma zapewnioną ob fitą  lekturę na cały rok, 
a potem za pełną wTartość swej wkładki dostaje 
odpowiednią ilość książek na własność.

N a  żądanie wysyłam y odwrotn ie szczegółowe 
in form acje. Zapytania należy kierować pod adre
sem: Czyteln ie Okrężne „P os tęp ", Kraków , K a r
m elicka 45.

Wyrok w procesie literackim
W  sądzie krakowskim toczył się dziś proces o 

zniesław ienie. Jak ju ż swego czasu podaliśmy, l i 
tera t p. St. P iołun-Noyszewski w ystąp ił ze skargą 
o zniesław ien ie przeciw  redaktorow i I. K, C. J. 
Stankiew iczow i i współpracownikow i tegoż pisma 
W . śledzińskiemu.

N a  dzisie jszej rozpraw ie sędzia dr Pykosz w y
dał wyrok un iew inn iający i zasądzający p. Noy- 
szewskiego na ponoszenie kosztów sporu, a to d la
tego, że sąd przyiął, iż skarga była przedawniona.

Zebranie przedwyborcze Pol. Bloku Kat.
W e w torek  o godz. 19 odbyło się zebranie P o l

skiego Bloku K ato lick iego  i Chrześcijańskiego N a 
rodowego Frontu Sam orządowego w  lokalu M u
zeum Przem ysłow ego. Zebranie to zagaił mec. dr 
M iksiew icz, po czym  przem aw ia li senator Adel- 
mann, arch itekt Jurkowski, dr Bobkowska - C zer
wińska, w izy ta to r M ichalski, oraz mec. dr M iksie
wicz. Liczna, po b rzeg i w ypełn ia jąca salę publicz

ność p rzy ję ła  przem ów ienia życzliw ie, p rzeryw a
jąc  je  hucznymi oklaskami.

Zebranie in form acyjne dla Okręgu I. odbędzie 
się we czwartek w  tym  samym lokalu o godz. 19; 
będą przem awiać kandydaci na radnych.

Ks. Jan Górnisiewicz
Kanonik, em. Proboszcz w  Jaworniku, 
kapelan Miejskich Zakl. Sanitarnych 

w Krakowie,

zmarł dnia 13 grudnia 1938 r. po długiej 
chorobie, zaopatrzony św. Sakramenta

mi, licząc lat 57, kapłaństwa 30- 

Pogrzeb odbędzie się w  Mogilanach pod 
Krakowem w  piątek, dnia 16 grudnia 

b. r. o godzinie 9-tej rano.

Na te smutne obrzędy zapraszają

BRACIA I  RODZIK; .

Nieszczęśliwy w ypadek kolejarza
W e wtorek, 13 bm. ślusarz rew izy jn y  St. Szczec- 

bak, la t 27, zam. w  W o li Radziszowskiej, kontro
lu jąc wagony pociągu towarowego, szedł z otw ar
tą lampą karbitową obok próżnego wagonu cyster
ny, z Którego ulatniał 3ię gaz. Od płom ienia lam p
ki zapalił się gaz, wskutek czego Szczerbak został 
poparzony po twarzy, szyi i rękach. W ezw ane P o 
gotow ie Ratunkowe, którego lekarz stw ierdził 
u Szczerbaka poparzenie drugiego stopnia, prze
w iozło  go do Szpitala Ubezpieezaln i Społecznej.

Czytajcie i rozpowszeclmiafne 
(tweiMfs katoikki „ G U S  NAKłHHi
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Wśród książek
H E L E N A  G R O T O W S K A : „Jen iec z Północy".

W yd. I I  z 7 rysunkami i w barwnej okładce W. 
Romeykówny. W ydawnictwo M. A rcta . W arszawa, 
1938.

Autorka z w ielk im  znawstwem  przyrody pod
biegunowej odm alowuje dole i niedole rodziny 
n iedźw iedziej, które splątały się z losami uw ięzio
nej wśród lodów ekspedycji polarnej.

A N T O N IN A  D O M A Ń S K A : „P a z iow ie  króla Z y
gm unta". W yd. IV , z 25 rysunkami i w  barwnej 
okładce A . Gawińskiego. W ydawnictwo M. Arcta. 
W arszawa, 1938.

Grupa paziów  na dworze Zygm unta Starego 
płata f ig le  nielubianym postaciom na dworze. 
Każdy z chłopców obmyśla kolejno jakiś fig ie l, 
a wszyscy prześciga ją  się w  pomysłowości. Jednak 
psotne chłopaki potra fią  się w  potrzebie okazać 
dzielni i odważni.

B O H D A N  D Y A K O W S K I: „N asz  las i jego  m ie
szkańcy". W yd. V I. Z 63 ilustracjam i i w koloro
w ej okładce Kam ila  M ackiew icza. W ydawnictwo 
M. A rcta . W arszawa, 1938.

Au tor z praw dziw ą znajomością, a jednocześnie 
z w ielk im  umiłowaniem  opisuje las i jego życie 
w  ciągu całego roku. Opis ten zaw iera całokształt 
i wszystkie szczegóły życia  lasu.

T O M  G IL L : „Jeździec w  m asce". Tłum aczyła 
R. Czekańska-Heymanowa. Kolorowa obwoluta L. 
Jagodzińskiego. W ydawnictwo M. A rcta . W arsza
wa, 1938.

N a  pograniczu Stanów Zjednoczonych i Meksy
ku pojaw ia się ta jem niczy jeździec na białym  ko 
niu. Opiekuje on się biednym i wieśniakam i meksy
kańskimi. Pow ieść ob fitu je  w  ciekawe i barwne 
obrazy z  życia  pogranicza.

Numer akt: II. Km. 1943/38.
W ierzyciel: H. Gibaszewska.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie, II. re

wiru, Czesław Paszyński, mający kancelarię w K ra
kowie, ul. Starowiślna 15, II. p. na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 grudnia 1938 r. o god*. 10.15 w Krakowie, Plac 
Mariacki Nr. 1, odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do firm y „Muza-Harmonia“ , składają
cych się z urządzenia sklepowego, maszyny do p i
sania, płyt gramofonowych, instrumentów muzycz
nych etc. —  Oszacowanie tych ruchomości nastąpi 
przy licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 13 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Czesław Paszyński.

Numer akt.: II. Km. 1393/38.
W ierz.: Maria Lanc.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

II., C.zeslaw Paszyński, mający kancelarię w Kra
kowie, ul. Starowiślna 15, II. p. na podstawie art. 602 
k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 stycznia 1938 r. o godz. 10.15 w Krakowie, Skwe
rowa 10, i ul. Floriańska Nr. 3, odbędzie się licyta
cja ruchomości, należących do Albertyny Mąko- 
szew>skiej i sp., składających się z urządzenia skle-

OBRAZKI k o l ę d o w e
własnego wydawnictwa 

i zagraniczne w cenie za 
100 sztuk ciemne od — -50 gr. 
kolorowe od — "75 gr. poleca 
Wzory wysyłamy bezpłatnie!

Julian K u r k ie w ic z
Kraków , Plac Mariacki 5. 

„Wikarówka"

NA  G W IA Z D K Ę  najmil- 
s sy podarek to W ieczne  

piór<» z firmy Zofia P eriy
Kraków, Plac Mariacki (Dom 
pod Murzynami) znany z naj
większego wyboru i najniż

szych cen.

n arc ia rsk ie  i łyżwiarskie, 
wiatrówki, spodnie, sanki, 
łyżwy — wszelki sprzęt zi

mowy — najtaniej

DOM SPORTU POLSKIEGO
J. PARAFIŃSKI

Kraków — ul. Basztowa 16.
Teł. 173-63.

Sklep otwarty Cały dzień!

Pocztów k i świąteczne
kalendarze —  terminowe 
i kieszonkowe na rok 1939, 
podarki na G w i a z d k ę  
SKŁAD PAPIERU i GALANTERII

MICHAŁ SŁOMIANY
KRAKÓW

ul, Sławkowska 24, teł. 117.44

Sk ładn ica  kolon ialna
Stanisław  Gerula, K ra 
ków, św. fana 28, tel. 202-70 
Poleca na św ięta dosko
nałe herbaty, kawy, rodzyn
ki, nrgdały, orzechy, oraz 
wszelkie towary kolonialne.

O g ł a s z a j c i e  s i o  w  „ G l o s i e  N a r o d u "

Kiełbasy polędwicowe
k r a ja n e ,  s i e k a n e  
znakomite w smaku

na św ięta
poleca

Andrzej R ó ż y c k i
K r a k ó w  

Sławkowska 22, Lubicz 1.

nnapczany, otomany, sa- 
n. loniki, siatki, materace 

poleca tapicer S z c z u r e k ,  
Kraków, Starowiślna 19.

Obrazki ko lędowe
piękne i tan e 

różańce -- medaiioniki

Stanisław Rąb
Kraków, Sławkowska 4

Ku r s y  a a m o c h o -
D( JWE, Kraków, K ru - 

pnicza 14 teł. 206.88, pro
wadzone przez fachowców. 
Prawo jazdy gwarantowane. 

Wpisy codziennie.

Najw iększy W ybór
drobiu i dziczyzny w całości 
i na części, również wszelkie 
towary spożywcze naj tani ej  
kupisz w firmie „ K O Z IA “  
Kraków, PI. Szczepański 9 

telefon 156-J4 
Rozalia J A N I C K A

Ma t e r a c e  włósienne,
tapczany, otomany, łóżka 

połowę, story do okien po
leca z a k ł a d  t a p i c e r s k i

Pi e  c liow ica t
K raków , św. Krzyża 12 

telefon 161-41.

powego przy ul. Floriańskiej, oraz urządzenia do
mowego i auta przy ul. Skwerowej. Ruchomości te 
oszacowane będą przy licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 5 grudnia 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Czesław Paszyński.

Sygn. VI. Km, 1786/38.
W ierzyciel: Leon Kessler w  Krakowie.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

VI. na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do wiado
mości, że dnia 20 grudnia 1938 r. o godzinie 11-tej 
w Krakowie, przy ul. Smoleńsk L. 22, odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Dra Aleksan
dra i Zofii Małeckich, składających się z urządzenia 
domowego.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 21 listopada 1938 r.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Józef Maczek.

l7ba Skarbowa w Krakowie.
Nr. I. 72/2/63/38.

O g ło sze n ie
Izba Skarbowa ogłasza przetarg publiczny:
1) na dostawę materiału na mundury dla woź

nych skarbowych w kolorze „marengo" w  ilości 
około 300 m „ na płaszcze w ilości około 60 m. oraz 
na mundury drelichowe w kolorze „Khaki" (ewen
tualnie innym), w ilości około 300 m.

2) uszycie wraz z dodatkami około 100 mundu
rów i 15 płaszczy. Mundur składa się z czapki (ma
teria! szyjącego) — marynarki dwurzędowej lub 
bluzy i jednej pary spodni.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem na wewnętrznej kopercie: „Oferta na ao- 
stawę materiału mundurowego" —  względnie „Ofer
ta na uszycie mundurów" — należy składać w 
skrzynce na oferty, znajdującej się w pokoju Nr. 45. 
Izby Skarbowej, ul. Skarbowa L. 1, do dnia 28 gru
dnia 1938 r. godz. 12.

Oferty złożone po terminie nie będą rozpatrywa
ne. — Do oferty należy dołączyć kw it na złożone 
wadium w  kasie I-go Urzędu Skarbowego w K rako
wie, w wysokości 5 proc. oferowanej ceny, oraz 
próbki na materiał mundurowy w formacie 40x40 
cm. — Do oferty ad 2) winny być dołączone próbki 
dodatków do munduurów. Wszelkich informacyj 
udziela Oddzia! Gospodarczy Izby Skarbowej — 
Zastrzega się możność wyboru oferty bez względu 
na cenę, względnie nie przyjęcie żadnej.

Naczelnik W ydziału I.
(S. Dul).

A R M IN  O. H U  B ER  24 |

Pow ieść współczesna z Dzik iego Zachodu.

Adaptacja  autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.

Jedynie w  kuchni, prowadzonej przez Chiń
czyka, panowały porządki i wzorowa czystość, 
spraw iająca na ogólnym  tle nieprawdopodobnego 
brudu wrażen ie jak ie jś  niedorzeczności.

—  W ang Lee?  —  zapytał Choterski.
—  M oja  być W ang Lee —  skinął głową Chiń

czyk i roześm iał się, ukazując dwa żółte zęby, 
jakie mu pozostały w  ustach.

Choterski wyszed ł na plac. W  odległości mniej 
w ięcej stu kroków od ostatniego budynku obozu 
spostrzegł kilka małych nam iotów myśliwskich, 
rozbitych pod sosnami na zboczu niewysokiego 
wzniesienia.

—  K to  tam obozuje? —  zapytał.
—  Skandynawczycy... —  odpow iedział pogar

d liw ie  P °trow .
—  Ilu ich jest?
—  Jedenastu... Znów pójdą mordować się, ciąć 

las. U  nas ju ż w ym ów ili pracę... Po chw ili do
rzucił: —  Głupia banda!

—  D laczego głupia?

—  Dlatego, że można nic nie robić, mieć p ie
niądze na wszystko i żyć dla w łasnej przyjem no
ści —  odparł bezczelnie „Pasza ".

—  Gdzie jest teraz Old B ill?
Petrow  odwrócił głow ę i wskazał na stary las.
—  Tam na górze ! A le  on jes t tego... —  postu- 

kał się palcem  w  czoło —  zupełny wariat.
Choterski chciał zadać następne pytanie, lecz 

nagle od strony rzeki rozleg ły  się niesamowite 
wrzaski.

—  Co się tam dzieje?
„Pasza " wskoczył ze zdum iewającą lekkością 

na wysoką skrzynię, popatrzył w kierunku fiordu, 
potem na Polaka i roześm iał się hałaśliw ie.

—  D ziew czyny! —  zawołał.
—  D ziew czyny?! —  pow tórzył zaskoczony Cho

terski.
Pom yślał o Loni Jansen i nagle przerażenie 

ścisnęło go za serce. P rzec ież  ci bandyci m ogli ją  
rozszarpać na kawałki!... Old B ill musiał być rze 
czyw iście niepoczytalny, je ś li ją  tu sprowadził!

Pom knął na brzeg fiordu .
W estchnął z głęboką ulgą, gdy zamiast Lon i 

Jansen u jrzał cztery Indianki o wyłupiastych 
krow ich oczach, wysiadające z długiego wąskiego 
czółna.

Teraz Petrow  opuścił Choterskiego, skierował 
się nie śpiesząc ku przystani i podszedł do jednej 
z dziewczyn, która roześm iała się. ukazując dwa

rzędy na prawdę pięknych drobnych zębów, za
piszczała p rzeraźliw ie  i uw iesiła się na ramieniu 
Bułgara. Kilkunastu drabów obstąpiło pozostałe 
dziewczęta i całe towarzystwo udało się ku obo
zowi.

Ktoś wyniósł na plac patefon, po chw ili roz
leg ły  się jazgo tliw e  dźw ięki fox tro ta  i cztery pa
ry  puściły się w  tany, przytupując i w rzeszcząc 
dziko.

—  Tego tylko brakowało —  pomyślał Choter
ski.

Poszedł z powrotem  na brzeg fiordu . N ieco 
n iżej przystani spostrzegł małą łódź motorową, 
a w  n iej starszego mężczyznę, przygotowującego 
się w idocznie do odpłynięcia.

—  N a  pewno Old B ill!... —  mruknął Choter
ski. —  Trzeba z nim pogadać... —  dokończył w  
m yśli i przyśpieszył kroku.

Old B ill pozw olił mu się zbliżyć. A n i razu nie 
spojrza ł na Choterskiego, choć go w idzia ł z pew
nością, ponieważ w  każdym jego  ruchu wyczu
wało się gn iew  i pogardę dla nieproszonego przy
bysza.

Gdy do m otorówki pozostało tylko trzy  kroki, 
starszy jegom ość w jrprostował się gwałtownie, 
chw ytając za karabin oparty w  pobliżu o ławkę, 
i zawołał głośno i w yraźn ie:

—  Stać!
(Ciąg dalszy nastąpi).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł.

Na całym obszarze Faństwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

K onto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 

opłaconych nie przyjińajs. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G ŁO SZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . , , Ł . 20 gr
Nadesłane strona 9 - t a .......................................................................... 50 gr
Komunikaty za wiersz m i l im e t r o w y ...........................................60 gr
Komunikaty na 1 „ „  . . . . . . .  70 gr
Drobne za wyraz  ....................................10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
Artykuły tekstowe —  za w i e r s z ...........................................................10 złotych
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